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APR EDO ORDO a 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej 
Naomi 


SR JEZ EG RAY EE AG EEK 
Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


„REFORMA“ RONSTYTUCJI| 


WE WŁOSZECH 


Po sześciu: latach panye 
nych” rządów. sprawowanych przy 
formalnem istnieniu konstytucji 1848 
roku, Mussolini postanowił „zrefor- 
mować" (czyt. „sfaszyzować") ustawę 
konstytucyjną. 

„Reforma" ta polega na wprowa- 
dzeniu do konstytucji partyjnej in- 
stytucji faszystowskiej; Wielkiej 
Rady Faszystów (Gran Consiglio Fa- 
scista). Precedens niezwykły w dzie- 
jach prawa konstytucyjnego: do 
konstytucji państwowej wprowadza 
się ciało partyjne. 

' Wielka Rada Faszystów składać 
się będzie w przyszłości z 35 osób: 
generalny sekretarz partji faszystow- 
skiej, członkowie Dyrektorjatu Na- 
rodowego (sami faszyści), 4-ej „kwa- 
drumwirzy ' czyli wodzowie pochodu 
na Rzym w 1922 roku, dowódca mili- 
cji faszystowskiej (Czarne Koszule) 
oraz szereg innych osób. 

Wprowadzona do konstytucji W. 
Rada Faszystów ma być orgarem 
doradczym Rządu. Pozatem będzie 
ona posiadać jeszcze dwie inne wa- 


. . + -i 
żne kompetencje, a mianowicie wy- 


znaczanie szefa Rządu oraz wpływ | 


na sprawę następstwa tronu. a 

Wielka Rada przedstawia królowi 
do zatwierdzenia osobę, wyznaczo” 
ną przez siebie na wypadek śmierci 
lub ustąpienia premjera. Dotychczas 
prawo to przysługiwało królowi, któ- 
ry mianował szefa Rządu w porozu- 
mieniu z parlamentem. 

Następnie Wielka Rada będzie de- 
cydować o sprawie następstwa tro- 
nu, W razie śmierci (lub abdykacji) 
monarchy, W. Rada Faszystów bę- 
dzie mogła nie dopuścić następcy 
tronu do Kwirynału; jeśli uzna za 
stosowne, powoła na tron inną oso- 


Postanowienie powyższe jest bar- 
dzo ważne. Wiadomo, że królewicz 
Humbert niezbyt sympatyzuje 
Mussolinim; nawiasem mówiąc, nie 
chciał ożenić się z ieśo córką, sig- 


noriną Edda. „Duce“ obawia się, że | 


w razie śmierci (wzgl. abdykacji) 
króla Wiktora Emanuela, wstąpienie 
na tron młodego, ambitnego Humber- 
fa mogłoby wywołać niepożądane 
dla faszystów komplikacje, —więc za- 
wczasu chce się zabezpieczyć przed 
tą możliwością i nadaje Wielkiej Ra- 
dzie łaszystowskiej prawo usunięcia 
księcia - następcy od tronu... 

Król Wiktor zgodził się oczywiście 
na powyższą „reformę konstytucji. 
Nie śmiał zaprotestować przeciwko 
temu, podobnie jak nie śmiał sprze- 
ciwić się Mussoliniemu w roku 1922 
(rewolucja faszystowska), 1924-ym 
(zamordowanie Matteottiego): fa- 
szyzm wisiał wówczas na_ włosku, 
król mógł usunąć Mussoliniego, od- 
dając go pod sąd, lecz.. wolał cze- 
kać na zbrojne powstanie opozycji 
w 1927, gdy Mussolini odebrał kró- 
lowi dowództwo nad armią i t. d. 

Podobnie i teraz: król Wiktor raz 
jeszcze skapitulował przed dyktato- 
rem. Związał się z Mussolinim do te- 
go stopnia, że upadek faszyzmu nie- 
uchronnie pociągnie za soba upadek 
Wiktora Emanuela. a prawdopodob- 
nie i całej dynastii A iest rzeczą 
wiadomą. że król Wiktor bynajmniej 
nie lubi Mussoliniego; przed rewolu- 
cją 1922 r. wyraźnie zdradzał swą 
niechęć wobec przyszłego dyktatora, 


a w 1924-ym, po zabiciu Matteotftie- | 
go, wręcz oświadczył, że „ten czło- | 


wiek hańbi Italię"... 

Oprócz  ureformv* konstytucji 
Mussolini postanowił „zreformować” 
parlament. Zmienił ordynację wy* 
borczą, Rozumie się, że stara ordvna- 
cja (istota jej: stronnictwo, które 
zdobyło 25 proc. głosów, zagarnia 
24 mandatów, a pozostałe mandaty 
dzieli się proporcjonalnie między po- 
zostałe stronnictwa] stała sie nieak- 
tualną z chwila, gdy we Włoszech 
rozwiązane zostały wszystkie stron- 
nictwa prócz faszystowskiego (jesie 
1926)... r, 


dza nominację posłów. Rząd przed- 


Moskwa, 29 listopada (AW). Kry- 
zys aprowizacyjny w Leningradzie 
doprowadził do szeregu zajść ulicz- 
nych i rozbicia kilku sklepów, które 
ludność podejrzewała o ukrywanie 
znacznych zapasów żywności. Mia- 
sto podzielone zostało na szereg re- 
jonów gospodarczych, w obrębie 


Warszawa, PIĄTEK 3U Listopada 19ZE 


CENTRALNY 
_ ORGAN 
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SL —-SBMLERSEŻZŻRLI LCL GD 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


ROZRUCHY GŁODOWE W ROSJI 


których ludność zobowiązana będzie 
do kupowania żywności jedynie w 
wyznaczonym sklepie, Jednocześnie 

rzeprowadzono reglamentację za- 
kdoów masła, i kaszy, Racja masła 
jest bardzo niewielka i wynosi pół- 
tora kilograma na głowę miesięcznie. 


WŁOŚCIANIE Z ROSJI WĘDRUJĄ DO POLSKI PO ZBOŻE 


Wilno, 29 listopada (AW). Ostatnio 
na pograniczu polsko - sowieckiem 
zaobserwowano całe partje wło- 
ścian, usiłujących przedostać się do 
Polski w celu poczynienia zakupów. 
Ponadto w pogranicznych gminach 
w rejonie Iwieńca i Wielkich Chu- 


tor zatrzymano 18 włościan, którzy 
przedostawali się na nasze terytor- 
jum w poszukiwaniu po wsiach: zbo- 
ża. Ze względu na istniejące przepisy 
zatrzymanych musiang skierować z 
powrotem do Rosji sowieckiej; 


ROBOTNICY SOWIECEY PADA PODWYŻKI 


W PAŃSTWIE RZEKOMO PROLETARJACKIEM 


Moskwa, 29 listopada. (A .W.). W le- 
ningradzkich zakładach fabrycznych 
„Skorochod”* odbył się tłumny wiec -ro- 
botniczy . Po burzliwej dyskusji odrzu- 
cono kilku głosami wniosek stalinowców 


zycją robotniczą. Natomiast przyjętą zo- 
stała uchwała domagająca się podniesie- 
nia płac robotniczych, Dotychczas ro- 
botnicy Skorochoda uważani byli za 
podporę stalinowców na gruncie lenin- 


kontynuowania energicznej walki z opo- | gradzkim. 


i NOWY PRZECIWNIK STALINA 
KATASTROFALNY STAN BOLSZEWICKIEGO PRZEMYSŁU 


Moskwa, 29 listopada. (A. W.). Stano- 
wisko Stalina w Politbiuro mimo pozor- 
nych sukcesów i mimo oświadczenia je- 
go na ostatniem plenum  Wszechzwiąz- 
kowego C. K. partji komunistycznej, iż 
Politbiuro zgodne jest co do konieczno- 
ści kontynuowania twardej linji leninow- 
skiej, uległo. ostatnio daleko idącemu o- 
słabieniu. Niespodzianką dla kół par- 
tyjnych było wystąpienie prezesa Sow- 
narchoza Kujbyszewa, który otwierając 


sesję Sownarchoza, przyznał, iż wszelkie 
wysiłki rządu zmierzające do poprawy 
stanu przemysłu i przezwyciężenia głodu 
towarowego okazały się bezskuteczne- 
mi, Przemysł jest obecnie w stanie wy- 
tworzyć zaledwie 5 proc. towarów, któ- 


‘te potrzebne byłyby przy realizacji pla- 


nów tak zw. „piatiletki”. Sytuacja prze- 
mysłu jest więc katastrofalna i program 
przyśpieszonej industrjalizacji kraju jest 
w SSSR. obecnie nie do zrealizowania. 


UGŁANOW--KOMISARZEM PRACY 
W SOWIETACH 


Moskwa, 29 listopada (PAT). 


Mi- |wym pracy na miejsce Schmidta, 


kołaj Ugłanow, członek centralnego | który zajmował to stanowisko łącz- 


komitetu wykonawczego 
został mianowany komisarzem ludo- 


ZSRRR., | nie ze stanowiskiem wiceprzewodni- 


czącego rady komisarzów ludowych. 


PRAWICA BOLSZEWICKA ZWYCIĘŻA 


Moskwa, 29 listopada. (A. W.). 
kończyły się tu obrady C. W. Wszech- 
związkowej Partji Komunistycznej oraz 


Za- | 


kresie walki z opozycją. Represje mają 
być kontynuowane jedynie w stosunku 
do trockistów, co zdaje się być zwycię- 
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RESETE E ER EEE EEA 


Z. P. P. S. 


Dzisiaj, o g. 12 m. 30 pp. odbędzie się | dyskusji ogólnej nad położeniem poli- 
posiedzenie plenarne Z. P. P, S. tycznym kraju. 
Na porządku dziennym: dalszy ciąg Za Prezesa: 


C. K. W. 


tow. tow. Arciszewski, Czapiński, Nie- 

działkowski, Żuławski, Kwapiński. 
Pozatem C. K. W. załatwił szereg 

bieżących spraw organizacyjnych. 


Niedziałkowski. 


Wczoraj — pod przewodnictwem tow. 
Barlickiego — odbyło się posiedzenie 
iC K W. P. P. S. Przeprowadzono dys- 
i kusję nad ogólną sytuacją polityczną; 
(zagaił ją tow. Barlicki, zabierali głos 


KURS INSTRUKTORSKI Z. R. S. S. 


Sekretarjat Gen. Zw. Rob. Stow. | Wpisowe zł. 11. Uczestnicy otrzymają 
Sport. podaje do wiadomości wszyst- naukę, lokal i utrzymanie bezpłatnie. 
kich R. R. K. O., podokręgów i klubów, Zgłoszenia do 15-$u grudnia w sekre- 
że od 1- I. — do 14. I. 1929 r. organizu- | tarjacie Gen. Z. R. S. S. 
instruxtorski — całodzienny. 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo- | rządku dziennym sprawy drobne. 
cznie się o godz. 4 popołudniu. Na po- 


PORZE OOO O OR O EOKA 


SOCJALISCI FRANCUSCY PRZECIWKO 
NADMIERNEMU BUDŻETOWI WOJSKOWEMU 


Paryż, 29 listopada (PAT). - Pod- 
czas dzisiejszej dalszej dyskusji w Iz- 
bie Deputowanych nad budżetem 
wojskowym, deputowany Renaudel 
(socjalista) zauważa, że budżet na 
rok 1929 jest większy od budżetów 
z lat poprzednich, i wyraża obawę, 
że Francja z trudnością będzie mo- 
gła sprostać tak wielkim wydatkom 
wojskowym, oraz, że wyścig zbrojeń 
prowadzi do wybuchu nowej wojny, 
przem, dając przykład tego wyścigu 
zbrojeń, wskazuje na przygotowania 
wojenne Rosji Sowieckiej. W kon- 


SAMOWOLNE WYSTĄPIENIE 
AMERYKANSKIEGO POLITYKA © 


| W SPRAWIE RYWALIZACJI MORSKIEJ 
| Wiedeń, 29 listopada (PAT). Dzien | Stanami Zjednoczonemi. Wiadomość 


kluzji mówca domaga się odesłania 
budżetu ministerstwa wojny do ko- 
misji w celu przeprowadzenia zmniej 
szenia kredytów. Renaudel postawił 
też wniosek zawieszenia posiedzenia 
Izby dla umożliwienia komisji bud- 
żetowej natychmiastowego odbycia 
posiedzenia w celu ponownego zba- 
dania budżetu, W głosowaniu wnio- 
sek Renaudela zostaje odrzucony 
385 głosami przeciwko 195, przy- 
czem rząd postawił kwestję zaufa- 
nia. 


niki donoszą z Nowego Yorku, że | o tym projekcie wywołała w amery- 
przewodniczący komisji  flotowej | kańskich kołach urzędowych wielkie 
| Britten wystosował z własnej inicja- | oburzenie, Zarzuca się Brittenowi, 
tywy do premjera angielskiego Bald- | że postępowanie jego narusza usta- 
wina telegram, w którym proponuje | wy, ponieważ konstytucja Stanów 


C. K. K. W. K.P. (komisja kontrolująca | stwem punktu widzenia Rykowa. 
paritji). Przyjęto szereg uchwał w za- > 


BELA KUHN ARESZTOWANY W RUMUNII 


Wiedeń, 29 listopada (PAT), We- | aresztowany niedawno  emisarjusz 
dle doniesień z  Konstancy, policji | bolszewicki jest faktycznie Bela Ku- 
tamtejsza ma  niezbite dowody, że | hnem, 


-_. WZBURZENIE WSROD NIEMIECKICH 
że ROBOTNIKOW 


mu odbycie wspólnego posiedzenia, 
które miałoby się zająć kwestją rów- 
ności na morzu pomiędzy Anglją a 


Zjednoczonych zakazuje obywatełom 
nawiązywania kontaktu w sprawach 
zagranicznych z obcemi rządami, 


JEDNOROCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
WE FRANCJI 


Paryż, 29 listopada (PAT). Mini- 
ster Wojny Painleve potwierdził 
wiadomość, iż rekruci, powołani do 


wojska w listopadzie 1929 r., będą 
odbywąli służbę wojskową tylko 12 
miesięcy. 


Berlin, 29 listopada. (PAT.). Roko- 
wańia prowadzone przez prezydenta re- 
gencji diisseldorfskiej Bergemanna, zmie- 
rzające do zakończenia olbrzymiego kon- 
fliktu w przemyśle metalowym, nie dały 
dotychczas żadnych wyników. Po wczo- 
rajszych bezskutecznych naradach, ro- 
kowania te odroczone zostały do soboty. 
W międzyczasie podjął inicjatywę do 
zlikwidowania lokautu rząd Rzeszy, któ- 
ry zwrócił się do obu stron z zapyta- 
niem, czy poddałyby się one orzeczeniu 


Prasa berlińska zapowieda na dziś 
po południu wspólną konferencję gabi- 
netu z przedstawicielami związków za- 
wodowych i przemysłowców. 

W. przemyśle metalowym Nadrenii sy- 
tuacja uległa z powodu bezskutecznych 
rokowań dalszemu zaostrzeniu. Pojawi- 
ła się pogłoska, zapowiadająca wybuch 
strajku generalnego. Organy socjalisty- 
czne i centrowe pogłoskom tym zaprze- 
czają, tak nie mniej stwierdzają, iż w 
kołach robotniczych zaznacza się coraz 


jakiejś osobistości bezstronnej, posiada- | większe wzburzenie. 


jącej wysoki autorytet w Niemczech. 


WROJOZ CEA GOA PAZDAN AEOOA OCE EEE OREGANO, 


kłada obywatelom jedną listę (zawie- 
ra ona kilkaset nazwisk kandydatów, 
wystawionych przez korporacje fa- 
szystowskie), którą oddaje pod ple- 
biscyt. Z góry przewidzieć można, 
że „plebiscyt' ten wypadnie po my- 
śli Mussoliniego i do nowej Izby wej- 
dzie 400 faszystów czystej wody. 

„ Wybory” te odbgdą się na wiosnę 


cinini i krwawo obito niezliczoną i- 
lość obywateli, a wkrótce po wybo- 


rach zasztyletowano Jakóba Marteot-| 


tiego, zatłuczono kijami Jana Amen- 
dolę, zastrzelono w łóżku inwalidę 
Kajetana Pilatiego: wszystko deputo- 
wani, niótykalni członkowie parla- 
mentu... 

„Wybory”* przyszłoroczne będą 


PRZEDSTAWICIEL H'SZPANJI W LIDZE NAR. 


Madryt, 29 listopada (PAT). Król 
podpisał dekret, mianujący Quino- 
lnes'a de Leon, ambasadora hiszpań- 


NOWY AMBASADOR NIEMIECKI W MOSKWIE 


Berlin, 29 listopada (PAT) Prezy- 
dent Hindenburg mianował dyrekto- 
ra ministerjalnego w Urzędzie Spraw ' 


BELGJA WYRZEKŁA SIĘ PRAWA 
EKSTERYTORJALNOSCI W CHINACH 


Pekin, 29 listopada (PAT). Wczo- 
raj wieczorem ogłoszono tu tekst 
traktatu, podpisanego ostatnio po- 
między Belgją i Chinami. Nowy trak- 


skiego w Paryżu, przedstawicielem 
Hiszpanji w Lidze Narodów. 


` 


Zagranicznych von Dirksena amba- 
basadorem niemieckim w Moskwie. 


tat różni się zasadniczo od innych 
traktatów, albowiem Belgja e aapna 
się w nim na zniesienie zasady eks- 
terytorjalności. 


MILJONOWE STRATY WSKUTEK BURZY 


Wiedeń, 29 listopada (AW). „Ne- 


w wielu miejscach port i spowodo 


Nowa ustawa „wyborcza matowa” | 


1929 r. Kadencja parlamentu, wy- 
branego w kwietniu 1924, kończy 
się za kilka dni. Wtenczas wybory 
odbywały się burzliwie i krwawo; za- 
mordowano kilku kandydatów, mię- 
dzv innemi socjalistę Antoniego Pic- | 


miały jedną zaletę: nikt nie bzdzie 
zasztyletowany, zastrzelony w łóżku 
ani nawet obity kijami Odbędą się 
jad w zupełnym ,,spokoju” i „porząd- 
R; 


Balbo. 


ues Viener Tageblatt" donosi z A- 
ten, iż w całej Grecji od dwuch dni 
szaleje burza, która do-tej pory wy- 
rządziła ogromne straty. W samym 
Patras straty dsięgają do 3 milj. 
drachm. Wzburzone morze podmyło 


wało zawalenie się wielkich skła- 
dów towaru, Najgorzej jest w Tene- 
ziki, gdzie z powodu powodzi mie- 
szkańcy już od dłuższego czasu mu- 
sieli schronić się na dachy domów. 


CANT Str. 2 


„ROBOTNIK“, piątek, 30 listopada. 


KRONIKA POLITYCZNA 


PRZYJAZD MIN. HERMESA DO WAR- 
SZAWY. 


(Press). Przewodniczący delegacji nie- 


mieckiej do rokowań z Polską, dr. Her- 
mes, przybędzie do Warszawy w ponie- 
działek. Pan Hermes przywiezie do 
Warszawy odpowiedź rządu niemieckie- 
go na propozycję polską o podjęcie ro- 
kowań w drodze dyplomatycznej w spra- 
wie przedłożenia polsko - niemieckiego 
układu drzewnego. 


ROKOWANIA O REWIZJĘ TRAKTA- 
TU HANDLOWEGO POLSKO-FRAN- 
CUSKIEGO. 


(Press), W toczących się w Paryżu ro- 
kowaniach o rewizję polsko - francus- 
kiego układu handlowego obie delegacje 
zgłosiły już szereg dezyderatów, które 
są rozpatrywane w komisjach. Delega- 
cja Polska wysunęła postulaty, zmierza- 
jjące do aktywizacji naszego bilansu han- 
dlowego drogą przyznania nam niższych 
stawek celnych na masowe produkty, 
które bez trudu mogą być ulokowane na 
rynku francuskim z korzyścią dla kon- 
sumentów francuskich. Chodzi tu o eks- 
port do Francji większych ilości węgla, 
cementu, drzewa i wyrobów drzewnych, 
nasion, produktów rolnych, mięsa i prze- 
tworów mięsnych, zwierzyny i t. p. 


Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 


W sprawacn służbowych przybył do 
Warszawy wojewoda kielecki Korsak, 


o TERENS WYMIAR PODAT- 


Min. Skarbu opracowuje nowe przepi- 
By o kasowości. Przepisy ten gwoli us- 
prawnienia wymiaru podatków przekażą 
prowadzenie ksiąg urzędów podatkowyc 


urzędom skarbowym (PID.), 


KOMISJA DLA SPRAW HIGJENY 
SPOŁECZNEJ. | 

Tow. Dr. Henryk Kłuszyński, został 
powołany do Komisji dla spraw higjeny 
społecznej przy Międzynarodowem Biu- 
rze Pracy w Genewie, 

Posiedzenia tej komisji rozpoczynają 
się 17 grudnia b, r. ; 


Z RZĄDU, 

Premjer Bartel przyjął wezoraj przed 
południem Ministra Spraw: Wewnętrz- 
nych gen. Skłądkowskiego, a popołu- 
dniu przyjął p.p. Bruna i Hersego. ja- 

o przedstawicieli rady naczelnej zrze- 
szenia kupiectwa polskiego. 


ECHA ZAJŚCIA POMIĘDZY 
POSŁAMI. 

Pos. Polakiewicz zawiadomił Mar- 
szałka Sejmu, iż uprosił pos. dra Ba- 
rańskiego na arbitra w Sądzie Marszał- 
kowskim, który ma rozpatrzeć sprawę 


zajścia pomiędzy posłam* Polakiewiczem 
i Chruckim. 


KONFISKATA „GAZETY CHŁOP- 
-~ SKIEJ", 

Z polecenia Komisarza Rządu skonfi- 
skowano wczoraj Nr. 51 „Gazety Chłop. 
skiej” z datą 3-0 grudnia b. r. za arty- 
kuł posła Jana Dąbskiego p. t.: , Nowe 
podatki w drodze! A wy chłopi śpicie!" 


dopatrując się w treści artykułu ten-. 


enci antvna ństwawych. 


oe a POPE 


1 grudnia wyjdzie z druku nowa pra- 
ca 


tow. HENRYKA BEZMASKIEGO 


n pod tytułem: 
„WSPOMNIENIA DZIECIŃSTWA" 
Zamówienia przyjmuje Księgarnia 


; Robotnicza, Warecka 7. 


PPOR a a 
WYWIAD P. PREMJERA 
BARTLA 


We wczorajszym „Kurjerze Wleń- 
sk'm" ukazał się wyw'ad z p. prenje- 
rem, pod tytułem: „Dwie polskie rze- 
czywistości”. Wywiad ten omówimy w 
numerze następnym. 


ART. MAL. KĘDZIERSKI 
NIE ULEGŁ WYPADKOWI 


Z prawdziwem zadowoleniem prosty- 
jemy podana przez nas wczoraj wiado- 
mość o wypadku na torze kolejowym, 
jakiemu miał uledz znakomity malarz 
Kędzierski i jego małżonka 

Redakcja nasza została wprowadzo- 
na w błąd. Pp. Kędzierskich za mimo- 
wolnie wyrządzoną przykrość przepra- 


ZABOJCA 
W POJEDYNKU PRZED SĄDEM 


Dziś w Wojskowym Sądzie Okręgo- 
wym stanie por, Jan de Rosset oskarżo- 
1y © udział w pojedynku z pułk. Bud- 
kowskim. Skutki pojedynku były fatal- 
ne: pułk. Budkowski zmarł wskutek od- 
niesionych ran, 

Przewodniczyć rozprawie będzie pre- 
a Sądu Wojskowego, pułk, dr. Armiń- 
ski, . 

Oskarżać bedzie ppułk, dr. Zieliński. 
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PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ |PRZEGLAD PRASY 


Prace nad budżetem, Rewizja Konstytucji. 


Komisja Budżetowa Sejmu 


Budżet Seimu i Senatu. 


Niefortunne wystąpienie p. PolakKiewicza. 


Głosowanie nad budżetem Min. Spraw Wewnętrznych. Odrzucenie 


funduszu dyspozycyjnego. 


BUDŻET SEJMU I SENATU, 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Bud- 
żetowej przystąpiono do obrad nad budże- 
tem Sejmu i Senatu, 

P. Wyrzykowski ((sprawozdawca). Była 
pogłoska jakoby budżet Sejmu i Senatu zo- 
stał przekroczony, Otóż tak nie jest, a tyl- 
ko okazało się, że kredyt na budowę i prze- 
budowę nie wystarczy i dlatego obaj Mar- 
szałkowie wystąpią z osobnem  przedłoże- 
niem o kredyt dodatkowy, 

Następnie przechodzi referent do omówie- 
nia poszczególnych pozycji w budżecie Sej- 
mu i Senatu. 

W dyskusji zabierali głos posł, Ossowski, 
Trąmpczyński i Roja, poczem zabrał głos 

pos. tow. Czapiński, 

Czytamy w gazetach, że istnieie ja- 
kis plan budowy nowego „gmachu sej- 
mowego. Uważam, że Sejm pow.nien 
zastrzedz sobie, ażeby go poinformowa- 
no o tych planach. Następnie z uzńa- 
niem podnoszę inicjatywę Marszałka 
Sejmu w porozumeiniu z dyrektcrem 
bibljoteki w sprawie utworzenia refe- 
raty naukowego przy bibljotece i wyra- 
żam nadzieję, że po tym kroku nastąpią 
dalsze jeszcze kroki na tej drodze. 

Po wyjaśnieniach udzielonych przez Dyre- 
ktora Biura Sejmowego p. Pomorskiego po- 
seł Polakiewicz zażądał, aby przewodniczą- 
cy zarządził poufne posiedzenie, 


PRZEBIEG POUFNEGO POSIEDZENIA. 


Na „poufnem” posiedzeniu Komisji pos. 
Polakiewicz oświadczył, że koledzy jego z 
B. B. żalą się na stronniczość redakcji djar- 
jusza komisyjnego (?). Dowody na to pôs. 
Polakiewicz ma dostarczyć, 

Przewodniczący pos, Byrka dowodzi ko- 
nieczności djarjusza i stwierdza, że obecnie 
sprawozdania są cbjektywniejsze, niż wów- 
czas, gdy dyktowali je posłowie, 

Tow. Czapiński występuje stanowczo 
przeciwko zarzutom p. Polakiewicza. Djar- 
jusz jest redagowany przez dziennikarzy, 
którzy znakomite mają po temu kwalifika- 
kacje, utwierdzone przez swą 10-letnią dzią- 
łalność na terenie sejmowym. i 

Pos. Dąbski (Str, Cht); P. Polakiewicz i- 
dentyfikuje widocznie djarjusz ze sprawo- 
zdaniami ogłaszanemi w pisfach. Jest oczy- 
wiście w błędzie. Djarjusz stanowi tylko ob- 
jektywne podłoże i materjał, z którego dany 
sprawozdawca przygotowuje relację, odpo- 
wiadającą charakterowi i tendencjom pisma, 


`| które reprezentuje. 


Dr. Rozmaryn (Koło żyd.). Praca redakto- 
rów djarjusza jest ogromnie żmudna, Prze- 
mówienie swe w stenogramie oficjalnym mó- 
wca możę „oprawić. W djarjuszu wycho- 
dzi ono tak jak było w rzeczy samej wygło- 
szone. Jeżeli było wygłoszone dobrze, wy- 
padnie w djarjuszu dobrze; jeżeli źle — nie- 
ma rady, relacja wypadnie kiepsko, 


Pos, Polakiewicz jeszcze obstaje przy swo- | OŚWIADCZENIE POS, TOW. PRA- 


jem, 

Przew. pos. Byrka jeszcze raz użyteczność 
djarjusza stwierdza , Na wniosek pos, Dąb- 
skiego zostaje otwarte z powrotem posie- 
dzenie jawne. 


ZBYTECZNA KONSPIRACJA. 
GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM 
IZB. ży 


Po zarządzeniu ponownie jawności 
p. Dąbskki oświadczył, że opinja może 
być zaniepokojona tą tajnością, gdyż 
ten środek bywał stosowany, gdy cho- 
dziło o jakieś zdrady stanu czy coś po- 
dobnego. Niech opinją publiczna wie, 
że jeden z kolegów zaatakował Dia-jusz, 
a imni go bronili. Sprawy dotyczące 
urzędników zawsze były załatwiare ną 
jawnych posiedzeniach i niema potrze- 
by robienia tu wyjątku. 

Prezes Byrka: Przewodniczący nie 
może inaczej postąpić jak na żądanie 
któregokolwiek z posłów zarządziźś taj- 
ność obrad. Rzeczą. taktu i rozwagi 
wnioskodawcy, kiedy żądać tej tajno- 
ści, Na przyszłość będę musiał być o- 
strożniejszy, s 

W głosowaniu przyjęto dwa wnioski 
referenta: o podwyższeniu budżetu o 
25.000 na wyjazdy posłów zagranicę na 
międzynarodowe posiedzenia i o 185.000 
zł, na dokończenie budowy Senatu 

Na tem posiedzenie przerwano. 


GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM MIN. 
SPRAW WEWN, 

Po przerwie obiadowej przystąpiono do 
głosowania nad poprawkami do budżetu Min, 
Spraw Wewnętrznych, 

Poprawek tych ogółem zgłoszono 87. Z 
weżniejszych poprawek przyjęto poprawkę 
posła tow. Pragiera, Woźnickiego i Dąbskie- 
go, aby w dochodach paragrai „opłata za pa- 
szporty zagraniczne" zmniejszyć o 1 miljon, 

W wydatkach zwyczajnych: 

na wniosek posłów tow. Pragiera, Woź» 
nickiego i Dąbskiego zmniejszono uposaże- 
nie w zarządzie centralnym o 204.881 zł, 
Jest to obniżenie o 10 proc. w związku z 
potrzebą redukcji. z 


Przy par. „Fundusz dyspozycyjny” pos, 
Trąmpczyński imieniem klubu narodowego 
złożył deklarację, w której motywuje odmo- 
wę udzielenia Ministrowi Spraw Wewnętrz- 
nych funduszu tego jego stanowiskiem, zaję- 
tem w stosunku do wszystkich nacjonalistów 
bez różnicy, czy to nacjonalizm ukraiński 
Unda, żydowski czy też polski, 

Pos. Rataj składa deklarację, oświadcza- 
jąc, iż klub jego będzie głosował za fundu- 
szem dyspozycyjnym w wysokości tylko 3 
milj. zł, który powinien wystarczyć na wal- 
kę z wrogami Państwa. Na walkę ze stron- 
nictwami mówca odmawia funduszu. 


GIERA, 


Wobec oświadczenia pos. Trąmpczyń- 
skiego i wobec tego, że przedstawiciel 
klubu Narodowego podpisany jest jako 
wnioskodawca na wniosku o skreśleniu 
funduszu dyspozycyjnego Ministra Spr. 
Wewnętrznych, oświadczam imieniem 
Z. P. P, S$, że stronnictwo moje odma- 
wia funduszu dyspozycyjnego Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych, nie powodując 
się ani jednym z motywów zawartych w 
oświadczeniu p. Trąmpczyńskiego i że 
motywów tych nie podziela, Natomiast 
Z. P. P. S. odmawia funduszu dyspozy- 
cyjnego z uwagi na to, że przyznanie te- 
go funduszu stanowiłoby czynny akt za- 
ułania do Rządu i systemu urządzenia, 
do którego Z. P, P, S, pozostaje w opo- 
zycji oraz w szczególności - stanowiłoby 
uznanie dla metod politycznych i admi- 
nistracyjnych Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych., którego to uznania Z, P. P, 
S, nie ma. 


Pos. Dąbski, My będziemy głosowali prze- 
ciw funduszowi dyspozycyjnemu ze względu 
na to, że nie mamy zaufania do qałokształtu 
polityki Ministra Składkowskiego, a spe- 
cjalnie ze względu na jego ostatnie oświad- 
czenie, 

Pos. Chrucki. My byśmy nie stawiali 
wniosku o skreślenie funduszu dyspozycyj- 
nego, gdyż praktyka okazała, że Rada Mini- 
strów może go przywrócić, Jeżeli to czyni- 
my, to z powodu oświadczenia Ministra, że 
skreślenia takiego nie uważa za votum nie- 
fności , Otóż właśnie chcemy w ten sposób 
wyrazić votum nieufności, 

W głosowaniu skreślono cały fundusz dy- 
spozycyjny w kwocie 6 miljonów złotych, 

Następnie w dziale „Województwa i sta- 
rosta" przyjęto poprawkę lewicy o skreśle- 
niu z uposażenia 1.957.375 zł, na redukcję 
10 proc. urzędników. 

W dziale „służba zdrowia” na wniosek po- 
słów lewicy ustanowiono nowy rozdział 
„Pomoc lekarska dla ubogiej ludności wsi i 
miast" z kwotą 5.500.000 rozbity na dwa pa- 


(ragraty: „wynagrodzenie personelu lękar- 


skizgo i honorarja" i „leczenie“ 


Następnie „uposażenie policji państwowej" 
na wniosek posłów z lewicy zmniejszono o 
12,995,865 zł. Wnioskodawcy łączą z tem 
redukcję personelu o 15 proc, 

Na tem głosowanie skończono. Dziś dy- 
skusja nad budżetem Izby Kontroli, W po- 
niedziałek Roboty publiczne, we wtorek i 
środę Rolnictwo i Reformy Rolne, 


W numerze jutrzejszym powrócimy jesz- 
cze do wyników dyskusji nad vudżetem Min. 
Spraw Wewnętrznych. 


— nn 


ROMISJA KONSTYTUCYJNA SEJMU 


JAK NALEŻY PRZYSTĄPIĆ DO REWIZJI KONSTYTUCJI? 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjnej prezwodniczący stwierdził, 
że — obok wniosku B, B, — wpłynęły jesz- 
cze wnioski pp. Rataja i Komarnickiego, do- 
tyczące procedury formalnej przy rewizji 


Komisja Konstytucyjna Sejmu pra- 
cuje od szeregu dni nad pytaniem, w 
jaki sposób, w drodze jakiej procedury 
formalnej należy przystąpić do rewizji 
ustroju konstytucyjnego Polski, Cała ta 
sprawa powstała z inicjatywy B, B, 
Z. P. P. S. nic nie ma przeciwko wy- 
jaśnieniu owych kwestyj formalnych, 
ale nie zgodzimy się w żadnym wypad- 
ku na to, by kwestje formalne przykry- 
ły sobą kwestję istotną. O co właściwie 
chodzi? o rzecz bardzo właściwie pro- 
stą: B. B, prowadzi kampanję wybor- 
czą pod znakiem gruntownej przebudo- 


Konstytucji, 

Po referacie p. Piłsudskiego o wnios- 
kach, które dotychczas wpłynęły, p. Pia- 
secki zgłosił dodatkowo cztery wnioski, 
formułujące postulaty B. B., zawsze czysto 


REWIZJA KONSTYTUCJI 


wy ustroju Państwa; formułował swoje 
postulaty bardzo ogólnikowo; teraz 
przyszedł czas, kiedy trzeba formuły 
ogólnikowe przerobić na język ściślej- 
szy, o wiele konkretniejszy. Chcecie 
„odrodzić ustrój Państwa? powiedz- 
cież raz wreszcie wyraźnie: jak? 

A na to pytanie: „jak”, — B. B. od- 
powiedzieć nie umie. Skupił bowiem 
w swoich szeregach tak rozmaite, tak 
sprzeczne ze sobą wzajemnie żywioły, 
że ustalenie wspólnego programu kon- 
stytucyjnego przedstawia trudności nie- 
zmierne, 


formalne, 

Po krótkiej dyskusji Komisja odroczyła 
obrady, by umożliwić wszystkim członkom 
Komisji zapoznanie się z wnioskami do- 
kładne, 


Mimo to obowiązek postawienia krop- 
ki nad „i” pozostaje. Rozwinęliście pa- 
nowie mnóstwo problemów formalnych, 
Pięknie. Wyjaśni je Komisja Konstytu- 
cyjna wspólnie z Komisją Regulamino- 
wą. Trzeba jednak oświadczyć krajowi, 
co i jak chcecie „przerabiać“. 

I niema żadnej rady; trzeba będzie 
oświadczyć wyraźnie, trzeba będzie za- 
proponować Sejmowi i krajowi wyraźnie; 
i trzeba będzie wziąć na siebie pełną 
odpowiedzialność za własny plan pań- 
stwowy. 

S. K, 


RECE EA E E E ESA REA S T TREC S ES 
w nnn 


Z FUNDUSZU BEZROBOCIA 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Za- 
rządu Głównego Funduszu Bezrobocia, 


Przyjęto preliminarz na miesiąc gru- 
dzień r. b. przewidujący m. in. 3 miljo- 
ny złotych wpływów z tytułu wk:udek 
zabezpieczonych od zakładów pracy 
za robotników. Po stronie wydatków 
preliminarz przewiduje m in 1.009,400 
złotych na zasiłki dla bezrobotnych ro- 
botników z tytułu akcji ustawowej oraz 
na zapomogi z tytułu państwowej akcij 
pomocy doraźnej: 390.600 złotych dla 
bezrobotnych robotników i 250.000 dla 
bezrobotnych pracowników  umysło- 


wych, Przewidywana nadwyżka wpły- 
wów wynosi 2.947,158 złotych. 


Cyfry powyższe przyjęto, wychodząc 
z założenia, iż w grudniu będzie korzy- 
stać ze świadczeń ustawowych 18 000, 
a z tytułu państwowej akcji pomocy 
doraźnej 7.000 bezrobotnych robotni- 
ków. 

Na wniosek Komisji Organizacyjnej 
| uchwalono wystąpić do Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej o przedłużenie o- 
kresu wypłat zasiłków oraz państwo- 
wej akcji pomocy doraźnej w miejsco- 
wościach,  odczuwających dotk!.wiej 
klęskę bezrobocia Wreszcie uchwalono 
przekazać w szeregu miejscowości nie- 


które czynności Funduszu Bezrokocia 
samorządom, jako instytucjom zastęp- 
czym, > 

Wreszcie na wniosek prezesa p, Szu- 
bartowicza uchwalono podziękowanie 
Radzie Miejskiej i Magistratowi m. Po- 
znania za ofiarowanie na własność 
Funduszu Bezrobocia placu pod budo- 
wę własnego gmachu. k 
| CĆ 

Dr. EDMUND WIELIŃSKI 
DZIŚ I JUTRO SOCJALIZMU 

cena 70 gr. 

Skład Główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka Nr. 9, tele- 
fon 229-70. 


(1 polityczne nie rozwijały 


29 listopada. — Oświadczenie prem. 
Bartla. 


Wczoraj minęło 98 lat od dnia wy- 
buchu powstania listopadowego. „Ku- 
rjer Poranny* w ‘swych rozważaniach 
nad tą rocznicą polemizuje z Dmow- 
skim, który jeszcze kilka lat temu na- 
zwał „bezmyślnością polityczną” kult 
dla powstań, krzewiony zwłaszcza 
wśród młodzieży. Pismo wykazuje błę- 
dy, popełnione przez Rząd. Sejm i do- 
wódców armji, ale podnosi pierwiastki 
twórcze, tkwiące w powstaniu. One to 
przyświecać będą przyszłym pokole- 
niom, jako wzór umiłowania ojczyzny i 
wolności, wzór męstwa i godności na- 
rodowej. 

„Rzeczpospolita* wyprowadza z 
dziejów powstania tę naukę, że musia- 
ło ono upaść, ponieważ szerokie war- 
stwy ludowe zachowały się obojętnie. 
Jeżeli przeto chcemy niepodległość na- 
szą utrwalić, musimy cały naród uod- 
pornić na niebezpieczeństwa zzewnątrz. 
Tymczasem Rząd rozbija społeczeństwo, 
a jedna tylko grupka przywłaszczą so- 
bie monopol na „państwowość”. 

Jakby w odpowiedzi na wywody 
Rzeczpospolitej” twierdzi „Polska 
Zbrojna”, że powstanie listopadowe 
skończyło się klęską dlatego, że nie 
miało wodza. Nie dlatego że nie miało 
za sobą mas, ale dlatego że nie miało 
wodza. Masy to — zdaniem organu woj- 
skowego — setki zer przed któremi 
brak jedynki (autor w porywie natchnie- 
nia nie uświądomił sobie co to jest cy- 
fra z setką zer), Dlatego Polska prze- 
grała w r. 1831 mimo sprzyjających wa- 
runków, a odzyskała niepodległość po 
wojnie światowej naprzekór niepomyśl- 
nym warunkom. 

Na to trzeba odpowiedzieć, że o ile . 
w r. 1831 wielki wódz istotnie mógłby 
pokierować powstanie na lepsze tory, 
o tyle w latach 1914-—18 nawet najge- 
nialniejszy z genjuszów nie wywalczyłby 
n'epodległości, gdyby wypadki wojenne 
się w tak 
korzystny dla Polski sposób. 

Oświadczenie prem. Bartla w komisji 
budżetowej, zapowiadające wnies'enie 
przez Rząd ustawy o dodatkowych kre- 
dytach, przyjęła prasa rozmaicie. „Ga- 
zeta Warszawska” zaznacza, że prem. 
Bartel wycołał się zupełnie w przecią- 
gu tygodnia ze stanowiska, że Rząd 
dodatkowych kredytów nie przedłoży i 
uważa to za zwycięstwo endecji Na- 
tomiast endeckie „A. B, C.“ jest wielce 
zdenerwowane i nie wiedzieć czemu 
oburza się na lewicę, że przyjęła do 
wiadomości oświadczenie p. Baria, a 
nie postawiła votum nieufności Rządowi 
czy czegoś podobnego? Gdzież byłoby 
wtedy „zwycięstwo” endeckie, głoszone 
przez „Gaz. Warszawskę?” Jak można 
domagać się od ludzi o zdrowym umy- 
le i odpowiedzialnych przed społeczeń- 
stwem, żeby zaostrzyli opozycję asurat 
wówczas, gdy Rząd przychyla się do 
ich stanowiska? 

A już ogniem i siarką zieje pos. Pia- 
secki w „Dniu Polskim* Ten zawodo- 
wy podszczuwacz Rządu przeciw Sej- 
mowi z trudem stara się ukryć swe roz- 
czarowanie 'z powodu oświadczen.a p. 
Bartla, pisząc, że chodzi tu o „stwier- 
dzenie elementarnej tezy, o którą nikt 
poważny spierać się nie może", chociaż 
tydzień temu p, Bartel sprzeciwił się 
tej „elementarnej tezie"; wyraża nie- 
wiarę w możliwość współpracy obecne- 
go Sejmu z Rządem i zaprasza Sejm, 
by się pozbył swych dotychczasowych 
uprawnień, gdyż tylko w ten spusób 
możną będzie wychować „słabe rhara- 
ktery sejmowe”. Tak oto ten wielsolud 
sejmowy, „piastujący mandat poselski od 
9 zaledwie miesięcy, garzuca się na wy- 
chowawcę swych kolegów, wśród któ- 
rych są jednostki, osiwiałe w “racy 
parlamentarnej. A wszystkie swe nieta- 
kty i zarozumiałe gesty wykonywa ten 
człowiek „bez wczoraj” za plecami 
Piłsudskiego, za którymi się kryje w 
każdym artykule i dlatego ma taki tu- 
pet. 

Silny charakter! 


PRĘTY GREC OWE ORZESZE 
[rw JOZEF BRZOZOWSKI | 


Zmarł w dn, 19 listopada 1928 r. tra- 
giczną śmiercią w Opolu Puławskim za- 
sypany ziemią przy kopaniu studni, o- 
sierociwszy żonę i 5-ro drobnych dzieci. 

Pogrzeb odbył się w dn. 22 listopada 
r. b, Prócz miejscowych towarzyszów, 
wzięli w nim udział delegaci z wieńca- 
mi Komitetu Okręgowego: Puławskiego 
1 Dęblińskiego, w osobach tow, tow. 
Lutrowicza, Leśki i Budzyńskiego. 

Nad grobem przemawiał tow. Lesko. 

W zmarłym towarzyszu P. P. S. tra- 
ci jednego z najbardziej ideowych i beze 
interesownie oddanych członków w O- 
polu, 

Cześć Jego pamięci! 

Okręgowy Komitet P, P, $. 
na pow. Łuków, Garwolin, 
Puławy. 
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MATRA I DZIECKO. 


O prawa „żon nieślubnych 


Życie—kKuźnią 
nowych praw 


Co to znaczy „żona nieślubna” ? 

Nie zna tego pojęcia żadne na 
świecie prawodawstwo. Zna je jed- 
nak życie, . Życie w swoich różnora- 
kich, codziennych przejawach stwa- 
rza pojęcia, wykuwa instytucje, nie 
ujęte w żadną normę przepisów pra- 
wa cywilnego, nie spojone ze sobą 
żadną logiczną nomenklaturą. Wbrew 
zasadom kodeksowej logiki, powsta- 
ją, istnieją i trwają stosunki, wytwa- 
rzają się prawa i obowiązki, nie 
chronione autorytetem prawa pisa- 
mego, nawiązane w zakamarkach i 
tajnikach ludzkiego bytowania, do 
których z tych czy innych względów 
mie dotarło jeszcze, lub też udaje, że 
nie dotarło oko prawodawcy, i które 
w żadną normę prawną stężone nie 
zostały. 


-Istotą i celem techniki prawodaw- 
czej jest ujmowanie wielobarwnych 
przejawów życiowych w możliwie 
jaknajbardziej lapidarną, abstrakcyj- 
ną formę prawną z jednoczesnem za- 
tarciem i zmatowaniem wszelkich 
. kantów i indywidualizacji. U koleb- 
ki naszego prawodawstwa roztoczy- 
ły opiekę swoją, przenikając do es- 
sencjonalnej istoty naszych norm 
wnych i nadając im specyficzny 
olor społeczny i etyczny podkład, 
periidna mieszczańska pruderja, tę- 
E skostniały w przesądach kleryka- 
izm oraz obskurantyzm polityczno- 
społeczny, - nienawistnie - tępiący 
wszelkie przejawy życiowe, odbiega- 
jące od utartej normy, wykraczające 
poza ramy obyczajowego czy usta- 
woweśo 


- ReakKcyjność 

i szablonowość 

obowiązującego 
prawa 


JA wwa gsm gród i szablono- 
pojęć i norm prawn 
wają ze źródeł tak = a 
mieszczańskiej i dążeń, zmierzają- 
cych do utrwalenia, opartej na auto- 
rytecie pisanego prawa i wszechwła- 
dnej pomocy państwa, instytucji ro- 
dzimy, jako ciasnej, miętej i nie- 
dostępnej komórki organizacyjno- 
społecznej, przeciwstawiającej się 
nowym rozlewnym przejawom współ- 
czesnych dążeń i przejawów życia 
społecznego, Ciasnota ta, reakcyj- 
ność i szablonowość najbardziej u- 
wydatniły się w dziedzinie tak zw. 
prawa małżeńskiego i familijnego. 


Mówimy o „żonach nieślubnych”, 
— jako pojęcie prawne „żona nie- 
ślubna” nie istnieje, żadna norma 
prawa go nie określa, żaden przepis 
nie ustala praw i obowiązków „żo- | 
ny nieślubnej”, Wedle analizy obo- 
wiązujących przepisów, dwa te sło- 
Wa; zespolone w jedno pojęcie życio- 
we, w jedną instytucję przez potrze- 
by życia codziennego stworzoną, za- 
wierają w sobie sprzeczność nie do 
pogodzenia. „Żona” jest instytucją 
prawnie całkowicie określoną; mia- 
nem tem określa się osobę płci żeń- 
skiej, połączoną z osobą płci męskiej 
instytucją małżeństwa, obdarzoną w 
naszem prawie powagą sakramentu i 
do ustanowienia której koniecznem 
jest zachowanie całego szeregu ob- 
rzędów i form, przez przepisy prawa 
wskazanych i ściśle określonych. 


„Małżeństwa 
nieślubne” 


Bywają jednakże sytuacje życiowe, 
kiedy mężczyzna i kobieta zna jdują 
się ze sobą w stanie stałego fizyczne- 
‘go współżycia i wzajemnej gospodar- 
czej zależności, stanowią jedno ogni- 
sko domowe, jednym dachem 
'mieszkają ,z jednego źródła zarobko- 
wego czerpią środki utrzymania, 
wspólnie borykają się z losem. Z ta- 
kich czy innych względów stosunko- 
wi ich wzajemnemu nie mogli, czy też 
mie zechcieli nadać samkcji, przez 
Prawo o Małżeństwie wskazanej. 
(Tem niemniej, ich współżycie, prawa 
i obowiązki są wzajemne; — w pier- 
wszym rzędzie jedno i drugie czuje 
cię uprawnionem i korzysta ze środ- 
ków dochodowych drugiego, jedno i 
drugie poczuwa się do prawa i obo- 
jwiązku wzajemnej opieki i troski. i 


to niezależnie od faktu posiadania 
wspólnych dzieci. Ten obowiązek 
wzajemnej pomocy i opieki jest wy- 
razem najbardziej naturalnej potrze- 
by i najbardziej elementarnego odru- 
chu dwóch współżyjących ze sobą i- 
stot ludzkich, stanowiących jedną ca- 
łość w znaczeniu organizacyjno-spo- 
łecznem, i zespolonych ścisłym wę- 
złem wspólnych zależności i potrzeb 
gospodarczych. Niestety, obowią- 
zek ten nie posiada za sobą żadnej 
prawnej ochrony i zawisł jedynie od 
tak przecież zmiennego współczyn- 
nika indywidualnej dobrej woli. 

Nie zmieniają tego stanu rzeczy ani 
kodeks cywilny, zresztą już nieco 
przestarzały i będący wyrazem my- 
Śli prawodawczej, a więc prądów i 
potrzeb społecznych, z przed zgórą 
100 lat, ani nawet nowoczesne i już 
pdlskiego prawodawstwa ustawy z 
zakresu polityki socjalnej, A wszak 
właśnie te ustawy powinny być wy- 
razem postępu, spotęgowanego ducha 
i instynktu społecznego oraz wzmo- 
żenia opieki i wglądu państwa do 
tego zakresu potrzeb społecznych, 
które dotychczas pozostawione by- 
ły w granicach indywidualnej samo- 
pomocy. 


Ustawa carskiej 
Rosii z 1913 


Jeden jedyny i to fragmentarycz- 
ny wyjątek. Ustawa rosyjska z ma- 


Pracownice młodociane wobec ustawy 


Rozporządzenie Ministra Pracy w 
sprawie żłóbków fabrycznych wyja“ 
śnia, że dla obowiązkowego prowa- 


|dzenia żłobka, przedsiębiorstwo po- 


winno zatrudniać ponad 100 kobiet, | 


„nie wliczając mł odocianych”, t, j. 
robotnic do lat 18. 

Omówienie to kryje w sobie pe- 
wne poważne niebezpieczeństwo. W 
sterach robotniczych często gs, A 
tyka matki, nie mające lat 18. ie 
„młodociane” pracujące matki go- 
rzej sobie radzą z wychowaniem nie- 
mowlęcia, niż matki dorosłe, zdro- 
wie ich i ich dziecka więcej jest za- 
śrożone i większej domaga się opie- 
ki. Dla czegoż one mają być odli- 
czane, gdy się decyduje o potrzebie 
żłobka przy warsztacie ich pracy. 
lub o ilości żłobkowych łóżeczek, 
Zmniejsza to, mojem zdaniem nie- 
słusznie, ilość żłobków i ilość łóże” 
czek w Polsce, 

. Pozatem omówienie powyższe 
może spowodować przesunięcie sił 
robotniczych bardzo niepożądane z 
punktu widzenia zdrowia publiczne- 
go, Przemysł nie uznaje wkładów 
nieprodukcyjnych, Nasz przemysł w 
większości wypadków uważa nie- 
stety za nieprodukcyjny każdy wy- 
datek, który nie daje zysków zaraz, 
na poczekaniu. To też niejeden 
mniej kulturalny jego przedstawi- 
ciel, aby nie podlegać przymusowi 
założenia żłobka, będzie usuwał | 


ja 1913 roku o polepszeniu bytu dzie- 
ci nieślubnych przewiduje obowiązek 
wspomagania przez mężczyznę jego 
nieślubnej żony, ale obwarowuje ten 
nakaz prawny trzema ograniczenia- 
mi: 1) prawo „Żony nieślubnej” do 
pomocy ze strony męża jest uzależ- 
nione od faktu posiadania wspólnego 
dziecko, 2) obowiązek pomocy ist- 
nieje tylko w wypadku, kiedy „żona 
mieślubna” niema możności własną 
pracą uzyskania środków odpowied- 
nich do jej utrzymania „wedle po- 
trzeb jej stanu”, 3) obowiązek pomo- 
cy ograniczony jest tylko do roczne- 
go czasokresu. Rzecz prosta, że po- 
wyższe ograniczenia sprowadzają o- 


o żłobkach 


a zastępował 

je młodocianemi, Przekreśli to nie 
jeden żłobek w Polsce przy fabry- 
wodą zatrudniających około 100 ko- 
iet. 

Ale najgorsze  niebezpieczeńst- 
wo dla zdrowia publicznego wyni- 
knie z zastępowania sił dorosłych 
przez siły młodociane, ze wzmożo- 
nego wprowadzenia do przemysłu 
młodocianych kobiet. Wiemy, że or- 
ganizm młodych dziewcząt jest mało 


racownice dorosłe, 


| odpornym. Blednica jest wśród nich | 
Gdy ! 


zjawiskiem _ powszechnem, 


bowiązek. ustawowej pomocy „żonie 
nieślubnej” do wręcz minimalnego 
zakresu. 


Poważny wyłom 


i krok naprzód| 


Jednakże dokonany został przez 
Ustawę tę wyłom. Prawodawca, 
zwęził i ograniczył coprawda obo- 
wiązek pomocy i opieki męża nieślu- 
bnego nad nieślubną żoną, i ograni- 
czenia te uzasadniał względami za- 
chowania i pielęgnowania ogniska, 
tradycji i węzłów rodzinnych i nie 
podważania ich od zewnątrz przez 
ewentualne prawne  usankcjonowa- 
nie uprawnienia „żon nieślubnych”. 
Stworzył jednakże podstawę do dal- 
szego rozwoju twórczości prawodaw- 
czej. Stworzony został i prawnie u- 
sankcjonowany fakt zaistnienia wza- 
jemnych praw i obowiązków pomię- 
dzy, że się tak wyrażę „nieślubnem 
małżeństwem”. | 

Prawodawca carski, tak wstecz- 
ny, ciasny i bojaźliwy we wszystkich 
swych poczynaniach na polu społe- 
cznego prawodawstwa — w tym 
wypadku okazał więcej wnikliwości 
i zrozumienia naturalnych potrzeb i 
obowiązków, jakie wzajemne wspó- 
życie i wzajemne uzależnienie stwo- 
rzyć może pomiędzy dwoma ludźmi, 
stanowiącymi jednak pewną zwartą 
kcmóreczkę organizacyjno - społecz- 
ną, 


śmiertlność naogół jest większa 
wśród mężczyzn niż wśród kobiet, 
rzecz się ma odwrotnie wśród dora- 
stającej młodzieży, Na gruźlicę na- 
osół zachorowuje więcej mężczyzn 
niż kobiet, — wśród dziewcząt do- 
rastających szerzy się ona dużo 
proram niż wśród ich rówieśni- 


Widocznie samo już dorastanie 
dziewczyny do przyszłych zadań 
zę ngait dużo jej sił pochła- 
nia, Należy więc ją otaczać w tym 
niebezpiecznym okresie życia spe- 
cjalną opieką, a powyższe omówie- 
nie może zrobić rzecz wręcz prze- 
ciwną, spowodować wciągnięcie ich 
do nużącej pracy fabrycznej na miej- 
sce wydalonych dorosłych sióstr i 
matek, Gdy za rok, za dwa zostaną 
same matkami, jakież nam dadzą 
dzieci? y 

Jeśli nie można jeszcze ust- 
nąć zła zasadniczego, pracy młodo- 
cianych kobiet wogóle, trzeba za- 
wczasu zapobiegać każdej tendencji 
do jej wzmagania. ? 

Sprawa więc zmiany odnośnego 
rozporządzenia w kierunku niewy- 
łączania młodocianych kobiet poni- 
żej lat 18 z liczby kobiet, decydują- 
cej o przymusie otwarcia żłobka, 
jest sprawą naprawdę ważną i palą- 


cą, 
Dr. Zołja Garlicka, 


m 


Kobiety w służbie dyplomatycznej 


Wiceprezesku Labour Party | 


Stany Zjednoczone powołują już 
trzecią kobietę do służby dyploma- 
tycznej, Po Lucyli Atscherson, która 
obecnie jest drugim sekretarzem po- 
selstwa w Paramie, po Pattie Field, 
która znajduje się na stanowisku 
wicekonsula w Amsterdamie, powo- 
pzy teraz p. Florence Willis do pra- 
cy dyplomatycznej. 

— Sensację sprawiła w Paryżu p. 
dr. Soumet Czenś, wydelegowana w 
charakterze posła nadzwyczajnego 
przez rząd chiński w Nankinie, Pan- 
na Czenś jest zasłużoną dla postępu 
działaczką w swojej ojczyźnie, Paryż 
zna, w Sorbonie bowiem zdobyła 


Z dniem pierwszego stycznia 
wprowadzony będzie w Polsce nowy 


Na ostatnim kongresie socjalisty- rytuał małżeński. 


cznej partji angielskiej, który nieda- 
wno odbył się w Bizminghan, na wi- 
ceprezesa partji została wybrana to- 
warzyszka Suzan Lawrence. Jestto 
pierwsza kobieta na tak wysokiem 
stanowisku partyjnem, 


Formy wygłaszane przez nowo- 
żeńców przy ślubie nie są w całym 
kościele katolickim jednolite i przy” 
sięgi składane w różnych krajach 
dość znacznie od siebie odbiegają. 

U nas formuła oblubieńca różniła 


swój dyplom prawniczy. Później, ja- 
ko zamieszana w spisek przeciw re- 
akcyjnemu rządowi prezydenta Chin 
Juanszykaja, wydalona została z 
Francji Obecnie powraca w charak- 
terze posła 

— Rząd francuski postanowił do- 
uścić do służby. dyplomatycznej i 
konsularnej również kobiety, z tem 
jednakże zastrzeżeniem, iż nie mogą 
one zajmować stanowisk  naczel- 
nych, jak np. ambasadorów i posłów, 
a tylko rangi niższe, jak konsulów, 
wicekonsulów, radców  legacyjnych, 
sekretarzy i t. p. 


|Nowy rytuał małżeński w Polsce. 


się nieco od formuły oblubienicy — 
obecnie różnice te (ślubowanie przez 
oblubienicę posłuszeństwa małżeń- 
skiego) będą usunięte. 
no aa Oh odno aa i Sólowownnńi 
Artykuły i korespondencje przezna- 
czone do „Matki i Dziecka" należy prze- 


O prawa 
„małżeństw 
nieślubnych” 


Logicznem by było, że nowoczes* 
na twórczość prawodawcza, szcze" 
gólniej w materji fundamenalnych 
praw w dziedzinie polityki socjalnej, 
uwzględniać będzie w należytej mie- 
rze, i to w zakresie coraz głębszym 
í szerszym, postulat konieczności 
nadania sankcji prawnej węzłowi 
praw i obowiązków „małżeństwa 
nieślubnego”, 

Niestety, polski prawodawca nie 
potrafił się oprzeć fali mieszczań- 
skich przesądów, wyzwolić się z pet 
klerykalnej ciasnoty. I po dzień dzi- 
siejszy, poza lękliwym, fragmetary" 
cznym przepisem rosyjskiej Ustawy, 
nie mamy nic. 


Polskie . 
ustawodawstwa 
ubezpieczenio- 
we 


Ustawa o obowiązkowem ubez* 
pieczeniu na wypadek choroby, — 
ustalając kategorje osób, uprawnio- 
nych do pomocy ze strony Kas Cho- 
rych z tytułu przymusowego ubez- 
pieczenia jednego z członków rodzi- 
py, — nie wspomina nic o „Żo 
nieślubnych". 

Wprawdzie w drodze logicznej in- 
terpretacji przepisów Ustawy, w 
związku z jej celem i założeniami 
społecznemi, można wydedukować, 
że osoby znajdujące się z ubeznie- 
czonym w stanie stałego współży- 
cia, wspólnie z nim zamieszkujące, 
zespolone w jedną całość rodzinną 
w znaczeniu społeczno - organiza- 
cyjnem i zespolone ze sobą węzłem 
gospodarczej współzależności — 
winny korzystać z uprawnień, prze- 
widzianych w Ustawie. Jednakże 
interpretacja ta, aczkolwiek logicz- 
na i w tym zakresie jedynie społecz- 
nie i życiowo słuszna, jest zależną E 
tylko od należytego zrozumienia i 
wczucia się w istotę społeczną U- 
stawy przez Kierownictwo poszcze" 
gólnej Kasy Chorych. Tymczasem 
przecież prawo do świadczeń „żony 
nieślubnej* winno wypływać nie z 
umiejętności należytej interpretacji 
przepisów ustawy przez kierownic- 
two Kasy, i być tem samem zależ- 
nem od dobrej czy złej woli i pozio- 
mu społecznej kultury tego kierow" 
nictwa, ale stanowić konkretny i 
ścisły nakaz ustawodawczy. 


Hasła i żądania 


Kwestja wzajemnych praw i obo- 


wiązków „nieślubnego małżeńst- 
wa”, ściśle skojarzoną ze sprawą u- 


prawnień iamilijnych dzieci nieślub- 
nych, wymaga jasnego prawodaw- 
czego uregulowania w m zasad 
zdrowego sensu — należytego zro- 
zumienia istoty i potrzeb nowoczes- 
nej społeczności, Kwestja dzieci nie- 
ślubnych, aczkolwiek prawnie ure- 
gulowana, — jednakże unormowaną 
jest w sposób społecznie niesłuszny 
i krzywdzący. ; 
Sprawa musi być postawiona w 
jaknajszerszym zakresie, wolnym od 
rzesądów mieszczańskiego zaścian- 
a. Leży odłogiem wielki szmat pra- 
cy prawodawczej, wielkie możliwo- 
ści dla zdrowej inicjatywy społecz- 


Adwokat St. B. 


| nej. 


Oprawa „żon 
nieślubnych” 


w ustawodawstwie 
Społecznem Czecho- 
słowacji » 


Socjalistyczni posłowie w Czecho- 
słowacji wnieśli do parlamentu pro- 
jekt noweli do obowiązującego usta- 
wodawstwa o ubezpieczeniach społe- 
cznych, Żądają tam między innemi: 
1) udzielania świadczeń położnicom 
przez 8, a nie jak dotychczas przez 6 
tygodni, 2) dostarczanie bezpłatne 
każdej ubezpieczonej położnicy po 3 
komplety „wyprawki”* dla dziecka, 
3) e ATA świadczeń matkom kar- 
miącym przez 26, zamiast jak dotych 
czac, przez 12 tygodni, 4) wszystkie 
te świadczenia ma otrzymywać rów- 
nież i „żona nieślubna“, („towarzysz- 
ka życia“), której dotychczasowe u- 


syłać do redakcji „Robotnika” dla tow. | stawodawstwo uprawnień tych nie 


Janiny Ryn$manowej. 


przyznawało, 


EEE Str. 4 CZT ROBOTNIK”, piątek 30 ls 
O P. MARKIEWICZU Z WILNA SŁÓW KILKORO |Z RADY MIEJSKIEJ 


Wilno, 27 listopada. 
W trzech pismach wileńskich, endeckim 
„Dzienniku Wileńskim”, sanacyjnym „Kur- 
jerze Wilęńskir'"* i monarchistycznem „Sło- 
wie" jednocześnie, 25 listopada r. b. zjawi- 
ły się notatki o zorganizowaniu t zw. „trak- 
cji rewolucyjnej” z 10-ciu osób, z radnym 
miejskim p. Markiewiczem na czele, „Kur- 
jer Wileński” dodaje przytem, że p. Markie- 
wicz jest członkiem O. K. R. i prezesem 
pocztowców P., P. S. 
Wileński O. K. R. komunikuje nam, że 
p. Markiewicz nie był obecnie „ani człon- 
kiem O. K. R-u, ani prezesem Koła Pocz- 
towców P. P, S. Na miesiąc mniej więcej 
przed secesją Jaworowskiego, został odda- 
ny pod sąd partyjny za przekroczenia or- 
ganizacyjne, decyzją zaś z 17-go listopada 
rb. został wydalony z Partji. Co się tyczy 
10-ciu „działaczy socjalistycznych”, którzy 
tworzą razem z p. Markiewiczem „frakcję”, 
to O. K. R. nie jest w stanie nic powie- 
dzieć, ponieważ O. K. R-owi nie są* znani. 
Dla charakterystyki p4 Markiewicza warto 
przytoczyć wywiad reportera „Słowa”* z 
„przywódcą Wileńskiej frakcji rewolucyjnej 
P. P. $.”, („Słowo z dn. 25. XL rb.); mówi 
on między innymi: „ponadto cały szereg 
wybitniejszych towarzyszy P. P. S. przyo- 
biecało mi współpracę. Narazie, z pewnych, 
względów nie chcą oni porzucić CKW. i 
dlatego nazwisk ich nie mogę ujawnić”, O 


ile to jest prawda, co mówi p. Markiewicz, 
innego słowa nie można wynaleźć dla okre- 
ślenia tych wstydliwie ukrywających się z 
„pewnych względów” wybitniejszych towa- 
rzyszy, jak ludźmi bez czci. Ładnych człon- 
ków będzie miał p. Markiewicz! Myślimy, 
że ci „wybitni towarzysze”, na współpracę 
których liczy p. Markiewicz, istnieją tylko 
w jeso fantazji Dalej mówi ów „leader”: 
„szereg związków zawodowych stoi na grun- 
cie państwowości polskiej 1 te pójdą z na- 
mi", Niedawny zwolennik Zasztowta i Kru- 
ka, p. Markiewicz staje się wyraźnie denun- 
cjatorem. A już wprost jest klasyczny dja- 
log: „A jaki jest stosunek p. radnego do 
prac grupy p. Czyża? — Wrogi bezwzględ- 
nie, My stoimy na gruncie państwowości 
polskiej i dlatego ferment, jaki spowodował 
rozłam, musiał powstać na tle stosunku do 
Marszałka Piłsudskiego i Rządu. Kazano 
nam zohydzać Marszałka”, Tow, Czyż był 
i jest znany ze swego nadzwyczajnego sen- 
tymentu do Marszałka Piłsudskiego, ale 
stoi wiernie przy sztandarze P. P. S., a oto 
przychodzi niedawny (przed paru laty) „nie- 
zależny” Markiewicz i powiada, że stosunek 
do tow. Czyża jest wrogi bezwzględnie na 
tle stosunku do M>-rszałka Piłsudskiego, 
którego kazanı (kazał tow. Czyż) zohydzać. 
Na określenie tego rodzaju łgarstw brak 
nam słów, a nie chcemy ich zapożyczać od... 
„sanacji”, S. 


WSPOMNIENIE 


Pan Tadeusz Szpotański wice-prezy- 
dent Warszawy z łaski nietyle bożej, co 
Kopsa jest naturalnie strasznym „re- 
wolucjonistą* jak wszyscy „jaworow- 
szczycy”. Gwoli więc uwiecznienia nie- 
znanych ogółowi zasług  „rewolucyj- 
nych” tego pana, pozwolę sobie przy- 
pomnieć pewne jego wystąpienie. 

Było to w r. 1918, po walkach w la- 
sach .Chateau-Thierry na froncie za- 
chodnim. Szczęście wojenne odwróci- 
ło się od państw cen*ralnych a znaki 
na niebie i ziemi przepowiadały nietyl- 
ko ich klęskę wojenną lecz i zbliżającą 
się rewolucję. 

Rada Regencyjna próbowała w o- 
parciu o cesarstwo niemieckie wzmoc- 
nić swój autorytet przez zwołanie Ra- 
dy Stanu. Cała lewica a więc nietylko 
P, P. S., lecz i Wyzwolenie, Partja Nie- 
zawisłości Narodowej (do której należał 
p Szpotański, jako „prawdziwy socja- 
lista”) i Zjednoczenie Demokratyczne, 


wraz z POW, postanowiła bojkotować 
rozpisane wybory. 

Ale p. Szpotański niedarmo mienił 
się „rewolucjonistą”. Zrobił więc „„re- 
wolucję” przeciwko lewicy niepodległo. 
ściowej. 

Na łamach „Kurjera Porannego” na- 
padł on na obóz niepodległościowy za 
jego stanowisko bojkotowe. Było to 
prawdziwe uderzenie nożem w plecy. 

Wiernego sprzymierzeńca znalazł p. 
Szpotański w cenzurze niemieckiej: 
Gdy tow. Perl replikował mu w „Je- 
dmości Robotniczej”, okupanci tak po- 
cięli mu artykuł, że pozostały z niego 
tylko szczątki myśli. Na powtórny zaś 
artykuł p. Szpotańskiego odpowiedzieć 
wogóle okazało się niemożliwem, gdyż 
cenzura skonfiskowała Resowi cały ar- 
tykuł. 

To ci dopiero prawdziwy „rrewolu- 
cjonista” z tego p. Szpotańskiego! 

W. Kielecki. 
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- POD ZASTAW 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIO- 
WYCH 


Dla ułatwienia wcześniejszego otrzy- 
mywania kapitałów właścicielom ksią- 
żeczek oszczędnościowych, wydanych 
na podstawie przerachowania (t zw. 
'waloryzacji) dawnych wkładów, PKO. 
zawarła umowę z Państwowym Ban- 
kiem Rolnym, na mocy której Bank ten 
przystępuje w najbliższym czasie do 
udzielania pożyczek pod zastaw: książe- 
|'iezek oszczędnościowych PKO. wymie- 
nionego typu. 

Na każdą książeczkę nominalnej war- 
tości zł. 860 będzie udzielana pożyczka 
zł 500 na okres do 314 lat Przez pier- 
wsze trzy półrocza dłużnik spłacać bę- 
dzie tylko procenty, po upływie zaś te- 
go okresu następuje spłata kapitału w 
czterech równych ratach półrocztych. 

Od pożyczki Państwowy Bank Rolny 
pobierać będzie odsetki w wysokości 
8% rocznie, faktycznie jednak tylko 
5%, gdy. dłużnikowi należeć się bę- 
idzie z książeczki 3%, 

Pożyczki wydawane będą: w. War- 
szawie oraz w Poznaniu Katowicach, 
„Grudziądzu, Wilnie, Łucku, „Pińsku„Kra- 
'kowie, Lwowie, Lublinie i Kielcach. 


TERENY P.W.K. 
ZAJMUJĄ 600.000 METR. KW. 


Kiedy przed rokiem kierownictwo Pow- 
szechnej Wystawy Krajowej zaprosiło do 
Poznania prasę warszawską na pierwszą 
konferencję prasową w sprawie wystawy — 
teren na którym obecnie wyrosły już monu- 
mentalne budynki i piękne pawilony wysta- 
wy był jeszcze pusty, błotnisty i nawet nie 
zniwelowany . W ciągu roku dokonano ol- 
brzymiej pracy. Na pustych przed rokiem 
miejscach wyrosły już pawilony wszystkie 
bardzo pomysłowe, piękne i. estetyczne 
sprawiające wrażenie. 

P. W. K. zajęła tereny Targów poznań- 
skich, które to tereny powiększono zakupie- 
'niem szeregu parcel, Tereny P. W. K. dziś 
już w zupełności skanalizowane i zelektry- 
fikowane zajmują ogółem 600.000 metrów 
kwadratowych, 

Rozmiar dokonanej na tych terenach pra- 
-cy najlepiej wyrażą cyfry. Dla zrównania te- 
renów trzeba było przewieźć około 150 me- 
trów kw. ziemi. Ogólna powierzchnia gma- 
chów wynosi 136.000 metrów kw. Dotych- 
czas ułożono 15 kilometrów kabla, 11 kilo- 
metów rur kanalizacyjnych, zużyto 3850 me- 
trów kubicznych drzewa, 10 miljonów sztuk 
cegły, 20 wagonów żelaza. Wreszcie wszy- 
stkie drogi na terenie P, W. K. są wyasfalto- -Mi 
wane. 


Towarzyszowi pracy, Hugonowi Ge- 
bauerowi, współpracownicy wydawni- 
ctwa naszego składają wyrazy serdecz 


nego współczucia z powodu tragicznego 


KRONIKA TELĘGRAFICZNA 


ZAWALENIE SIĘ 20-METROWEGO 
RUSZTOWANIA. 


- Donoszą z Algieru, iż w czasie robót 
przy odnawianiu kościoła Notre Dame 
d'Afrique rusztowanie wysokości 20 me- 
trów zawaliło się. Siedmiu robotników 
zatrudnionych przy  odmalowywaniu 
kościoła, którzy w tym czasie znajdo- 
wali się na rusztowaniu poniosło bardzo 
ciężkie obrażenia cielesne. 2-ch z nich 
przed przybyciem pomocy lekarskiej 
zmarło. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W BARCELONIE. 


Donoszą z Barcelony, iż w dniu wczo- 
rajszym dało się odczuć tam silne trzę- 
sienie ziemi. W wioskach Masrou i Ma- 
taro wszystkie budynki zostały znisz- 
czone. Według otrzymanych dotychczas 
wiadomości strat w ludziach do tej po- 
ry nie zanotowano, 


zgonu Jego Ojca na stanowisku. 
Co słychać na świecie 
| 


SKASOWANIE 


PRYWATNYCH BIUR 


POŚREDNICTWA PRACY 


Min. Pracy i Op. Społ. przystępuje 
do opracowania rozporządzenia w spra- 
wię prywatnego pośrednictwa pracy. 
Zgodnie z ustawą o pośrednictwie pra- 
cy, skasowane będą z końcem roku 
1929 wszystkie prywatne biura pośre- 
dnictwa pracy. Biura tego rodzaju bę- 
dą mogły istnieć tylko przy organiza- 
cjach społecznych, (PID). 


| ata ad 


ATENEUM 


(gmach Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20) 


Dziś „Bohaterom 
w hołdzie“ i „Andrzejki“, Początek 
punktualnie o godz. 8 wieez. 


BILETY w cenie od 50 gr. do 5 zł naby- 

wać możną dla fn p (zbiorowo) rx Sekreta- 
rjacie teatru teneum, ul. Czerwonego 

rzyża 20. Il piętro, pokój nr. 50. w go- 

dzinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 
Are] Kult.-Art. ul Chmielna 49 m. 3, 
73-42; w Kom. Art.-Kult. przy Radzie 

Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV piętro, tel 


„ROBOTNIK“, piątek, 30 listopada. 


Expose budżetowe prezydenta miasta. — 
Wniosek P. P, S. w sprawie redukcji w wy- 
dziale technicznym magistratu. 


(rd.). Najważniejszym punktem porządku 
dziennego wczorajszego posiedzenia Rady 
było expose budżetowe prezydenta miasta 
p. Słomińskiego, który przedstawił Radzie 
miejskiej preliminarz budżetowy miasta na 
rok 1929 — 30. 


Budżet zwyczajny miasta. 


Preliminarz budżetowy m. Warszawy na 
rok 1929 — 30, obejmuje tylko wydatki i 
dochody zwyczajne gminy. Preliminarz nad- 
zwyczajny inwestycyjny, z powodu trudno- 
ści, związanych jeszcze z ustaleniem docho- 
'dów nadzwyczajnych, przedstawiony będzie 
oddzielnie, Pod względem struktury, preli- 
minarz dzieli się na: 1) preliminarz zarządu 
administracyjnego (po 125.561.333 zł, w do- 
chodach i wydatkach) i 3) przedsiębiorstw 
miejskich (po zł. 161.339.795). 


Czołowe zagadnienia gospodarki miejskiej, 


Wydatki — zdaniem prezydenta miasta — 
obejmują w granicach możliwości finanso- 
wych, wszystkie najżywotniejsze potrzeby 
normalnego życia miejskiego w dziedzinach 
szkolnictwa, opieki społecznej, szpitalnictwa, 
zdrowia publicznego, ze specjalnem uwzglę- 
dnieniem sprawy walki z bezdomnością i 
głodem mieszkaniowym, oraz uporządkowa- 
niem przedmieść „gdyż te dwie sprawy wy- 
sunęły się na czoło zagadnień gospodar- 
czych stolicy , Miasto łoży największe sumy 
na szpitalnictwo i opiekę społeczną, sięgają- 
ce 27.68 proc. ogólnych wydatków admini- 
stracyjnych . Mimo tak wielkiej pozycji w 
ogólnych wydatkach miasta, preliminarz wy- 
działu opieki społecznej i szpitalnictwa na 
rok 1929 — 30 opracowany jest pod znakiem 
jaknajdalej posuniętej oszczędności. 


Źródła dochodowe miasta. 


Dochody prezydent miasta dzieli na trzy 
śrupy: 1) dochody z istniejących źródeł, 2) 
z opłat „pobieranych na walkę z bezrobo- 
ciem (2 grosze do ceny wody i 1 i pół gro- 
sza z biletów tramwajowych), 3) dochody z 
nowych źródeł, a mianowicie z uchwalonego 
przez magistrat podatku inwestycyjnego o- 
raz z powiększenia dochodów przedsię- 
biorstw drogą podwyższenia taryfy tramwa- 
jowej. Pierwsza grupa daje 107.887.333 zł, 
druga — 4.174.000 zł, wreszcie trzecia może 
dać 13.500.000 zł. Poza omówionemi nowe- 
mi źródłami dochodowemi, magistrat uchwa- 
lii podwyższyć cenę wody o 10 gr. na 1 m. 
sz, co nie ma związku z budżetem admini- 
stracyjnym, lecz przeznaczone jest na pod- 
niesienie urządzeń technicznych przedsię- 
biorstwa wodociągów i kanalizacji. 


Teatr — przedsiębiorstwem. deficytowem. 


Z przedsiębiorstw miejskich jedynie teatry 
są przedsiębiorstwem deficytowem 2.992.028 
zł, pozostałe zaś wykazują nadwyżki do- 
chodów nad wydatkami. Prezydent miasta 
omawia  poszczególnie budżety przedsię- 
biorstw, wyliczając zamierzone inwestycje i 
uzasadniając wzmożone wydatki. 


Budżet pod hasłem oszczędności. 


Kończąc przegląd zamierzeń miasta na. 


przyszły okres budżetowy, prezydent miasta 
podkreśla, że przy opracowywaniu prelimi- 
narza władze miejskie musiały kierować się 
jaknajdalej posuniętą oszczędnością w wy- 
datkach administracyjnych. 


Odłożenie dyskusji nad expose prezydenta. 


Na wniosek prezydjum Rady odłożono dy- 
skusję nad oświadczeniem prezydenta do na- 
stępnego posiedzenia Rady. 


Statut miejskiej Kasy Oszczędności. 


Po referacie r. Szarzyńskiego , uchwalono 
zmiany statutu miejskiej Kasy Oszczędności; 
dokonane zmiany zmniejszają ciężary podat- 
kowe Kasy, zmieniają strukturę Zarządu i 
postanawiają, że dochody Kasy rozdzielać 
będzi: Rada na cele społeczne, 


Sprawy drobne. 


Następnie Rada m. załatwia bez dyskusji 
szereg drobnych spraw czysto formalnej na- 
tury: 

Wniosek nagły P. P. S. 


Magistrat zwolnił 'w dniach 24X i 
1.XI b. r. około 200 pracowników z Wy- 
działu technicznego, z oddziałów inży- 
nierskich i ogrodniczych. Przez poprze- 
dnie lata redukcji takich nie było, a Ma- 
gistrat wszystkich tych pracowników 
zatrzymywał na okres zimowy. 

Ze względu na to, że postępowanie 
Magistratu dotkliwie powiększa nędzę i 
bezrobocie w Warszawie, klub P. P, S. 
zgłosił wniosek nagły następującej tre- 
ści: 

„Rada miejska poleca Magistratowi 
cofnąć wszystkie redukcje pracowników 
Wydziału technicznego, dokonane w dn. 
24,X i 1.XI b. r. — oraz wstrzymać dal- 
sze wydalanie pracowników Wydziału 
technicznego”. 


' Nagłość wniosku uzasadniał krótko w 
imieniu P, P, S. tow. Arciszewski, który 
podniósł, iż pracownicy owi od dwu lat 
nie byli redukowani na zimę. Nie po- 
bierając żadnych dodatków nie mogli 
oni nic na zimę z szczupłych uposażeń 
odłożyć. Pan prezydent, który w expo- 
se zapowiedział, iż będzie się kierował 
doświadczeniami lat ubiegłych, zgodnie z 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Klasa robotnicza Krakowa potępia robotę rozłamową 


IMPONUJĄCY PRZEBIEG KONFE- 
RENCJI ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 

W poniedżiałek, 26 b. m. wieczorem 
odbyła się w dużej sali Domu Robotni- 
czego w Krakowie konferencja Związ- 
ków Zawodowych, w której wzięły u- 
dział zarządy wszystkich robotniczych 
i pracowniczych Związków Zawodo- 
wych; istniejących na terenie Krakowa. 
Prócz członków zarządów Związków 
przybyli na konferencję członkowie 
OKR. PPS. oraz bardzo liczni towarzy- 

sze partyjni w charakterze gości. 

Ogółem było na konferencji obecnych 
ponad 200 działaczów partyjnych i za- 
wodowych, reprezentujących  opinję 
robotniczego Krakowa. Zarządy 7wią- 
zków stawiły się w komplecie. 

Referat zasadniczy o znaczeniu i roli 
Związków zawodowych w chwili obec- 
nej, oraz o położeniu politycznem i gos- 
podarczem w państwie wygłosił tow. 
poseł Zygmunt Żuławski, sekretarz ge- 
neralny centralnej komisji związków za- 
wodowych. 

Po referacie tow. Żuławskiego : dy- 
skusji, w której zabierało głos kilku to- 
warzyszów, przyjęto jednomyślnie na- 
stępującą rezolucję: 


i prawa polityczne klasy robotniczej 
są poważnie zagrożone przez pewną 
poparcia rządowego reakcję — tyl- 
ko jedność klasowego ruchu robotni* 
czego daje klasie pracującej możność 
samoobrony i walki o należne jej w 
państwie miejsce. 

Konferencja potępia najostrzej pró- 
by osłabienia klasowego ruchu zawo- 
, dowego, podjęte na terenie Warszawy 
przez B. B. S. i samozwańczą „Radę 
Związków Zawodowych" w Warsza- 
wie. 

Konferencja stwierd za, że wszyst- 
kie organizacje zawodowe wchodzące, 
do Krakowskiej Rady Związków Za- 
wodowych solidaryzują się w zupeł- 
ności z taktyką Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych oraz z poli- 
tyką CKW. PPS. 

Konferencja wyraża Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych, oraz 
CKW. PPS., jako ciałom  kierowni- 
czym klasowego ruchu robotniczego 
w Polsce pełne zaufanie, wyrażając: 
równocześnie opinję, że polityka 
OKW. PPS. i Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych odpowiada 
w zupełności interesom klasy robo- 
tniczej”. 


Następnie tow. Wiesław Wohnout 


„Konferencja zarządów Związków | wygłosił reefrat o znaczeniu prasy ro- 


zawodowych, odbyta w Krakowie 26'| botniczej w walce wyzwoleńczej 


b. m. stojąc na stanowisku, że w o- 
becnym okresie wzmożonych ataków 
klas posiadających na zdóbycze spo- 
łeczne proletarjatu, oraz w okresie, 
gdy demokracja polityczna w Polsce 


pro- 
letrjatu. 

Konferencji przewodniczył prezes 
krakowskiej Rady Związków zawodo- 
wych tow. Kruczkowski, sekretarzował 
tow. Przybyś, 


Przeciwko rozłamowcom 


RAWA MAZOWIECKA. 

Dnia 25 b. m. odbyło się walne zebra- 
nie członków organizacji P. P. S.„ przy 
bardzo licznym udziale przybyłych, Po 
wysłuchaniu referatu tow. J. Turka o 
sytuacji politycznej i stosunkach orga- 
rizacyjnych zebrani jednogłośnie potę- 
pili rozbijacką robotę Jaworowszczy- 
ków, oraz stwierdzili swoją wierność 
dia P. P. S. 

Nadmienić należy, iż Jaworowszczy- 
cy nasyłali tu różne ciemne indywidua, 
wydalone z organizacji za przestępstwa 
natury moralnej, ale, obecnie ; tego 
musieli zaniechać, gdyż jasnem jest, że 
nie mają tu co robić. Robotnicy miej- 
scowi znają się na ich „rewoluc'vniz- 
mie” i pędzą ich od siebie; również 
wydawnictwa rozłamowców, masowo 
prime, idą.. do pieca! 


PRUSZKÓW. 

Dnia 23 listopada r. b. w sali ZZK. 
w Pruszkowie, odbyło się zgromadze- 
nie pracowników Elektrowni Pruszxow- 
skiej i Kolejki Elektrycznej Warszawa- 
Grodzisk, zwołane przez Oddział Prusz- 
kowski Związku pracowników komu- 
nalnych i instytucji użyteczności pu- 
blicznej w Polsce, dla omówienia sy- 
tuacji w Warszawie, w związku z roz- 
łamową 'akcją Jaworowszczyków. 

Referat na temat tych stosunków 
wygłosił Sekretarz generalny Związku, 
tow. J. Gomerko. Przewodniczył zebra- 
niu tow. J. Ladno. 

Po wysłuchaniu obszernego przemó- 
wienia tow. Gonerki i po krótkiei dy- 
skusji, zgromadzeni robotnicy elektro- 
wni w Pruszkowig i robotnicy kolei e- 
lektrycznej Warszawa - Grodzisk u- 
chwalili rezolucję, piętnującą z całą 
stanowczością wszelkie próby rozbicia 
scentralizowamego klasowego ruchu za- 
wodoweśo, oraz oświadczaią się za 
stanowiskiem Komisji Centralnej Zwią- 
zków Zawodowych i Zarządu Głównie- 
go Związku pracowników komunalnych 

i instytucji oS publicznej w 
Polsce. | 


Wybory do Kasy Chorych 
CHOJNICE. 

Agencja Wschodnia donosi, iż w wy- 
niku wyborów do powiatowej Kasy Cho- 
rych w Chojnicach lista enpeerowskiego 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego u- 
zyskała 16 mandatów, lista socjalistyczna 
CSW mandatów. ń 

ta 

Otrzymaliśmy KRE E PEPE, z wielkie- 
go wiecu przedwyborczego, jaki odbył 
się w Chojnicach, dn. 18 b. m. Zagaił go 
tow. Zaborowski; obszerne przemówie- 
nie z okazji minionej rocznicy Rządu Lu- 
b lskiego wygłosił tow. pos. Grylowski; 
następnie tow. Guziałek referował spra- 
wę wyborów do Kas Chorych na Pomo- 
rzu, Na ten sam temat przemawiał tow. 
Przybylski. Przemówienia przyjmowano 
z entuzjazmem. 


Wybory do władz miejskich 
BIAŁYSTOK. 


Prezydentem miasta Białegostoku zo- 
stał wybrany większością 29 głosów p. 
W. Hermanowski, miejscowy aptekarz,. 
wice-prezydentem dr. M. Ziemilski (żyd): 
adwokat, ławnikami: Flomenbaum (do-. 
tychczasowy ławnik), Kacenelson, inż. 
Polarczyk, p. Antoniewicz i p. Edelsztejn. 
(PAT.). 


Posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego zw. zaw. robotni- 
ków przem. włókienniczego 


ŁÓDŹ. 

Onegdaj w lokału Okręgowej Komisji 
Zw. Zaw. odbyło się posiedzenie Komite- 
tu Wykonawczego Zw. Zaw. robotników 
przemysłu włókienniczego, z udziałem 
przedstawiciela Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. posła tow. Żuławskiego. 
Na porządku dziennym były sprawy 
wewnętrzno - organizacyjne, oraz spra- 
wa przedłużającego się strajku w „Ma- 
nufakturze Widzewskiej'. (a). 


Dom dla wyeksmitowanych 
ŁÓDŹ. 


W najbliższym czasie oddany zostanie 
do użytku wybudowany przez Magistrat 
Dom dla wyeksmitowanych przy ul. Na- 
piórkowskiego, posiadający 58 mieszkań 
2 i 3 izbowych, oraz odpowiednie ubika- 
cje gospodarcze. 

Mieszkania te oddane będą rodzinom, 
nie posiadającym, na skutek eksmisji, da- 
chu nad głową, lub też znajdującym się 
w warunkach mieszkaniowych, uniemo- 
SPY: normalną egzystencję. (d.). 


Kiełbasy ze zdechłych 
psów i koni 


POZNAŃ. 

Władze policyjne wpadły na trop bandy 
masarzy, którzy w porozumieniu z łapacza- 
mi psów, fabrykowali kiełbasy z padłych na 
zarazę koni i psów. Dwoje obwinionych a- 
resztowano. Zatruta wędlina przesyłana by-, 
ła do Krakowa, Częstochowy, Gniezna t 
Inowrocławia. W laboratorjum uniwersytetu 
poddano wędliny badaniu. Psy i koty, które 
tą wędlinę jadły, zdechły po kilku godzi- 
nach z objawami zatrucia. 


BEA pF R PE O AZ 0 i R a y e 


KUJAWIACZEK, 


Oj Kujawy, to ziemia kochana, 
kochana, 
A Kruszwica — to stolica wybrana, 
wybrana, 
Do Kruszwicy z okolicy, ze świata, 
ze świata, 
Mnóstwo ludu na wycieczki przylata, 
przylata. 
A czy wiecie za przyczyną to czyją, 
to czyją? 
Tam się winka MAKOWSKIEGO napiją, 
napiją. 
Bo to winko jest wyborne i zdrowe, 
i zdrowe. 


Na żołądek, na płuca, na głowę, 
GA DE WE ACAR 


tą zapowiedzią, powinien wydalenia co- | szości % głosów . Przeciw A GE dona GE 2: KA A ende- 


fnąć i redukcji zaprzestać! 
R. Hirszel (endecja) wypowiedział się 


cja, część sanacji i koła żydowskiego. 
Wniosek odesłano do magistratu z tem, a 


„ze względów zasadniczych" przeciw na- | w terminie dwutgodniowym magistrat udzie- 


głości. 
Odrzucenie nagłości. 


W głosowaniu nagłość wniosku upadła, 
ponieważ nie osiągnęła kwalifikowanej więk- 


li odpowiedzi. 

Po załatwieniu interpelacji Poalej-Sjonu 
o godz. 10.30 wice-prez. Mayzel zamknął 
posiedzenie. 
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WARSZAWA ROBOTNICZA [I whdyshw Chmielewski 


JESZCZE O WIECU W ZBROJOWNI NA PRADZE. 


Dla uzupełnienia naszej wczorajszej 
notatki, podajemy poniżej szczegóło- 
we sprawozdanie ze sromotnej klęski, 
jaka spotkała B. BaS. na wiecu w zbro- 
jowni na Pradze. k 

Dnia 28 b m. rano Dyrekcja Zbrojo- 
wni wywiesiła ogłoszenie, zwołujące 
wiec dla posła Szozypiorskiego. 

Gdy po gwizdku o godz. 3.45 popoł. 
pracownicy znaleźli się na pierwszym 
podwórzu, p Porębski usiłować samo- 
wolnie otworzyć wiec * oddać głos p. 
Szczypiorskiemu, przeciwko czemu za- 
protestowali zgromadzeni robotnicy, 
powołując na przewodniczącego jednego 
z delegatów fabrycznych M. Prusa, któ- 
ry udzielił głosu drugiemu delegatowi, 
tow. Adamowiczowi. 

Tow. Adamowicz napiętnował akcję 
„rozłamowców”; którzy — poza robo- 
tnikami i ich przedstaw'c.elstwem: de- 
legacją robotniczą — organizują wiec 
żyj własną rękę, aby otumanić robotni- 

ów. " 


Mówca piętnował pałkarskie metody 
B. B. S. — i przypomniał. między ‘nne 
mi, jak to przed 2 laty — gdy robotni- 
cy zaprosili ówczesnego towarzysza 
Jaworowskiego na wies do Zbroiowni— 
dyrekcja nie pozwoliła mu, mime jego 


usilnych starań — weiść na teren fa- | 


bryki; dziś zmieniły się czasy: Jawo- 
rowski, lub jego ludzie przychodzą do 
fabryki pod opieką dyrekcji i policji. 

Następnie drugi mówca Jakubowski 
wystąpił przeciwko pr$kom rozb jania 
związków zawodowych. 

Po ponownem przenówieniu M Pru- 
sa, zabrał głos p. Szczypiorski z B. B, 
S., którego, jak pisaliśmy już, przyjęto 
gwizdaniem i sykami Na wezwanie 
przewodniczącego, robotnicy rozeszli 
się. 

Na podwórzu pozostała tylko mała 
śrupka robotników i „ochrona osobi- 
sta" p. Szczypiorskiego. | 

Oto obraz wpływów B. B. S. w Zbro- 
jowni na Pradze. 


1 ZO APG a a PORZE AO IE POR O WASZE OZGA AE ERA ATE WJ EFR aaia ad 


Z ŻYCIA PARTJI 


KOMUNIKAT. 

Lubelski Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej wzywa rad- 
nych Swiebodę, Świątka i Mączyńskiego do 
natychmiastowego złożenia mandatów ra- 
dzieckich w Lubelskiej Radzie Miejskiej, 
albowiem wymienieni mandaty otrzymali z 
rąk Polskiej Partji Socjalistycznej i nic ich 
nie upoważnia do zatrzymania takowych, 

Lubelski Okręgowy Komitet Robotniczy 
P. P. S. oddaje pod Sąd opinji robotniczej 
p. Świątka i Mączyńskiego, którzy na Kon- 
ferencji w obecności Tow. Barlickiego dali 
słowo honoru, że nie mają zamiaru opusz- 
czać szeregów Partji, jakkolwiek kilka go- 
dzin przedtem takie postanowienie na ze- 
braniu u p. Pączka powzięli. 

Lub. O. K. S. P. P, S. 


POKWITOWANIA, 

Na #iste Nr. 8 zebrane w fabryce Ambro- 
ziewioz (Kolejowa 37a) przez tow. Michal- 
skiego Bol. na sztandar dzielnicy Wolskiej 
P. P. S, zł. 17 gr. 20. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


Dzielnica Praga. W piątek 30 b. m. o 4. 
630 w lokalu Brzeska 5 m, 55 u tow. Koda- 
siewicza odbędzie zebranie Komitetu. 

Sekretarjat dzielnicy Praskiej urzęduje 
we wtorki i piątki od 5 — 8 wiecz. w loka- 
lu Brzeska 5 m, 55. 

DZIELNICA JEROZOLIMA. 

W piątek 30 b. m. o godz. 7 wiecz. odbę- 
ázie się ogólne zebranie dzielnicy „Jerozo- 
limskiei w lokalu Wydz, Rob. Leszno 53. 

Dzielnica „Powiśle”. W piątek 30, b. m. 
o godz. 7 więcz. odbędzie się Ogólne Ze- 
branie członków dzielnicy w lokalu ul. 
Czerwonego Krzyża 20, Obecność wszy- 
stkich konieczna pod rygorem organizacyj- 
nym. i 
Dzielnica Ochota, Dyżury w lokalu dziel- 
nicy, ul. Przemyska 18; w- poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 6.30 — 8: 

Sekretarjat Koła P. P, S. Miejskich czynny 
codziennie od 6-ej do 8-ej w lokalu Warec- 
ka 7 Dzielnica Śródmiejska. 

Wzywa się wszystkich towarzyszy do re- 
jestrowania. 


MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA T. U, R. 

Koło im. Marji Paszkowskiej. W piątek 
30 b. m, o godz, 7.30 wiecz. w lokalu Koła, 
Mickiewicza 1 (Warsz. Spół. Mieszk.) od- 
będzie się Odczyt tow. Libkinda n. t, „Dzie- 
je Socjalizmu”. s 

OKRĘGOWA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. WARSZAWA — POD- 

Zebrania Organizacyjne odbędą się: 

W niedzielę dnia 2-go grudnia r. b, 

czym — ref, tow, Nowicki, Pomiechówek 
— ref, tow, Nowicki, Mińsk - Mazowiecki 
— Zebranie członków  Organizacyj Mło- 
dzieży ze Stanisławowa, Kałuszyna i Miń- 
ska - Mazowieckiego — ref. tow, Obarski. 

Sekretarjat okręgowy czynny we wtorki 
i piątki w lokalu przy ul, Długiej Nr. 19 I p. 

Koło im, Montwiłła - Mireckiego, W so- 
bctę, 1 grudnia o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Koła ul, Grzybowska Nr. 57 odbędzie się 
Odczyt tow, Krzesławskiego „O faszyźmie”, 
Wejście na odczyt bezpłatne, 

Koło Młodzieży T. U. R. „Mokotów”. 
Dziś o godz, 7 wiecz. w loklu Z. Z. K. Cho- 
cimską 23, odbędzie się Walne zebranie 
Koła. Obecność wszystkich Towarzyszów 
obowiązkowa, 

Koło Samokształceniowe, Kolejne zebra- 
nie Koła odbędzie się dziś w lokalu przy ul. 
Kcszykowej Nr. 53 m. 35 o g, 8 w. 

Walne zebranie P. Ak. Koła Przyjaciół 
Ligi Narodów odbędzie się w niedzielę dn. 
2 grudnia o g. 9 m. 30 w lokalu Koła (Jasna 
19). Zarząd Środ. Warsz. Z, N. M, $, wzywa 


wszystkich towarzyszów członków Koła do 
podjęcia  legitymacyj, upoważniających do 
uczestniczenia na zebraniu, 

Wieczór dyskusyjny, poświęcony zaga- 
dnieniom programowym, w związku z nad- 
chodzącym Zjazdem Z. N, M. S., odbędzie 
się we czwartek dnia 6 grudnia r. b, o g. 8 
m. 15 w lokalu przy ul. Wareckiej Nr. 7. 
Towarzysze, stawcie się licznie! 

Zebranie Rady Hufca Warszawskiego 
Czerwonego Harcerstwa odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godz, 8-ej wiecz. w loka- 
lu przy ul. Długiej Nr. 19, 

Wzywa się tow, tow. Kanię, Chodźko, 
Lichaczewskiego, Wojciechowskiego, Dą- 
browskiego, Lenarczyka, Suskiego, Święc- 
kiego i Deptułę, 


RUCH ZAWODOWY 


„Baczność praktykanci í młodociani rob. 
fabryki „Fraget”*, W sobotę, 1 grudnia, o 
godz. 4% p. p., w lokalu Zw. Leszno 53, od- 

| będzie się ogólne zebranie praktykantów 

i młodocianych rob. iabryki „Fraget”, Na 
porządku dziennym: sprawa płac, i inne 
sprawy organizacyjne”, 

„Baczność praktykanci i młodociani rob. 
Centralnych Warsztatów Samochodowych 
(C. W. S). W niedzielę 2 grudnia o godz, 11 
rano odbędzie się ogólne zebranie młodzie- 
ży metalowej C, W, S, Na porządku dzien- 
aym sprawy b. ważne. Stawcie się licznie. 
Zebranie odbędzie się w lokalu Zw. Met. 
Leszno 53", ; AA 

„Baczność praktykanci i młodociani me- 
talowcy! W sobotę 1 grudnia o godz, 6 w. 
odbędzie się zebranie mężów zaufania mło- 
dzieży metalowej przy Sekcji praktykantów 
i młodocianych robotników, Na porządku 
dziennym: 1, Obecna sytuacja w ruchu za- 
wodowym, 2. Zadania młodocianych mer 
żów zaufania, Zebranie odbędzie się w lo- 
kalu Zw, Metal, Leszno 53", 

„Baczność praktykanci i młodociani ro- 
botnicy fabryki „Budowy Parowozów”, W 
sobotę 1 grudnia o godz. 44 p. p. w lokalu 
Związku, Leszno 53, odbędzie się ogólne ze- 
branie młodzieży met. fabryki „Budowy Pa- 
rowozów". Na porządku dziennym, 1. Spra- 
wa potrącania z zarobków 14 godz, uczęsz- 
czającym do szkół wiecz, 2. sprawa prakty- 
ki i inne, Towarzysze! Stawcie się wszy- 
sey!” ; A 

„Baczność Koło mandolinistów przy Sek- 
cji młodzieży metalowej Leszno 53. Lekcje 
w niedziele od 12 — 2 p. p. i w środy od 
7 — 9. Zapisy przyjmuje się nadal". . 

„Klub sportowy przy Sekcji Młodzieży 
metalowej, Zapisy przyjmuje się codziennie 
od 64 — 8 wiecz, w lokalu Zw. Metalow- 
ców, Leszno 53, w pokoju Nr. 9". 


|. BACZNOŚĆ SPAWACZE! 

W niedzielę, dn, 2 grudnia b. r. o godz. 
10 rano, w sali Związku Rob. Przem. Me- 
talowego w Polsce — Leszno 53 — odbę- 
dzie się Walne Zebranie Spawaczy metali, 
w sprawach warunków pracy i płacy. 

Towarzysze stawcie się liczniel 
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TEATR ATENEUM 
KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
Wobec entuzjastyczzego przyjęcia, 
jakiego doznały utwory muzyczne, wy: 
konane przez Wa.szawsza Orkiestrę 
Symfoniczną na Akaiexj' w dniu 7 b. 
m. w sali Z. Z, K. teatr „Atenęum” 
organizuje w dniu 9 grudnia o godz. 5 

pipot. Koncert tej Orv'estry, 

Wykona ona utwory kcmpozy:orów 
polskich: Moniuszki, Szopena, Noskow- 
skiego, Paderewskiego Żeleńskiego. 
Jako soliści wystąpią’ tenor Opery 
Warsz. p. Adam Dobosz i artysta skrzy- 
pak p. Józef Kamiński. 
` Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł, na- 


bywać można w Komisji Kulturalno- 
Artystycznej przy Radzie Zw. Zawo- 
dowych i w sekretarjacie „Ateneum 


ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Komu- 
nalna 


Kasa Oszczędnośc 


przyjmuje wkłady na 8% z pełną gwarancją: 


pow. 
warsz. 


Długa Nr. 15 


Sejmik poręcza całym 


swym majątkiem działalności Kasy. 


„ROBOTNIK“, piątek, 30 Istopada. 


(pseudonim „SMYCZEK”). 
mi 


Rajczy, przeżywszy lat 44. 
Cześć Jego pamięc:l 


EE PAA S ISET O SJ BG EAIN S 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo. Z dymem pożarów, 

Colosseum: „Riff i Raff, jako .otnicy”, 

Casino. „Ostatni rozkaz”, 

Capitol: „Kobieta na torturach”. 

Miejski: „W dzielnicy Emigrantów New- 
Jorku”. - 

Wodewil: „Księżniczka Dunaju”. 

Palaces „Dla ciebie, ukochana...” 

Pan: „W porywie zmysłów", 

Światodiw: „Egzotyczna kochanka”. 

Filharmonja: „Pap Tadeusz”. 

Splendid: „My Amerykanie", 

Stylowy: „Ojcze”. 

Rococo: „Zahia, córka szejka”, 

Słońce. Z dymem pożarów, ^ 

Uciecha: „Anioł ulicy". 

Muza: „Symfonja zmysłów”, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8, Długa 25. 
Początek o godz, 6%, 

Dla młodzieży dozwolone. 


PATSY RUTH MILLER 
MONTE BLUE 
MARY CARR 


w filmie p. t 
W dzielnicy Emigrantów 
New- Jorku. 
WŁ b. „Glorja“ Nadprogram. 


SEANSE OŚWIATOWE. Codziennie 
o godz. 12 i 5pp., w sobotę tylko o 12. 
W niedziele i święta o godz, 11.451 1.15, 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy. 


Foong NOWY ŚWIAT 43. 


Pocz. o g. 6, 8, 1015. 
LEATRICE JOY 


JÓZEF SCHILDKRAUT 
NILS ASTHER 


w pięknym filmie o roztańczonym 
dziewczęciu. zakochanym wiedeń- 
skim oficerze i m$ciwym kochanku 


A 
| KSIĘŻNICZKĄ DUNAJ 


Ze względu na wiedeńskie tło filmu 
specjalna amasi gati (add 
szonej orkie: atu żę 
LB JI JAKUBOWSKIEGO. J 
Dwie ASU A BAE OOAD WILCZA 


PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 
Pocz. o'g. 4 pp. | Pocz. o g. 4 pp. 


PREMIERA! 


T 
| 
| 
i 
| 


Mistrza 
JOE MAYA 
„Twórcy „Indyjskiego 


HARRY 
Grobowca*, Najnowsze 


arcydzieło LIEDTKE 
W PORYWIE| MARJA. 
ZMYSŁÓW | PAUDLER 
Niebo i Piekło nowo» w obrazie 
czesnego małżeństwa. 
Mój przyja- 


Role główne: 
TẸ GY 
KATARE voa NAGYI elel HARRY 


VIVIAN GIBSON. 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp. 


SUZY VERNON 
i VILLI FRITSCH 

w filmie A 

Dla ciebie, 

ukochana... 


(„Tancerz z dancingu'') 


Nowy-Świat 50. 
Początek punktualnie o g. 5-ej. 
Ostatni seans o godzinie 1015, 


Orkiestra pod batutą 
A. Furmańskiego. 


[MIL JANNINGS 


w swym drugim amerykańskim filmie 


OSTATNI 
ROZKAZ 


Partnerka: EVELYN BRENT. 
Reżyserja: Józef Szternberg. 
Wytwórnia; „Paramount”, 


B członek PPS. i 4. nendant milicji | przeważnie duże, zwłaszcza na 
ludowej w Lublinie, b. legionista -ej kraju, z przelotnemi gdzieniegdzie opadami, 
brygady. si przechodzącemi w śnieg, Temperatura w 
Zmarł na gruźlicę w driu 28 b. m. w ciągu dnia kilka stopni powyżej 0, nocą 


kę lekarki 

Janiny Rauch - Sobolewskiej, p. t. „Poga- 
danki o higjenie”, Komitet podkreślił war- 
tość podręcznika dla nauczycieli i lekarzy 
szkolnych, dającego wzory umiejętnego od- 


NA N E ZAOWOCOWAĆ Str. 5 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


P. p. p. w dniu dzisijeszym. Zachmurzenie 
wschodzie 


słabe przymrozki, Słabe lub umiarkowane 
wiatry zachodnie i północno - zachodnie. 


Zebrania kontrolne, Dzisiaj, 30 b. m., w 
Kolejnym dniu zebrań kontrolnych szerego- 
wych rezerwy i pospolitego ruszenia w 
Warszawie, winni stawić się; 1) przynależ- 
ni ewidencyjnie do P, K, U. Nr. 1: (V komi- 
sarjat), wszyscy ur, w r, 1899 — w komisji 
Ni. 1, mieszczącej się w Cytadeli, bud, Nr. 
25 i (XII kom.), wszyscy ur. w r. 1894 i 1895 
— w komisji Nr. 2 (Cytadela, bud. Nr. 63). 

2) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 
Nr, 3: (XVI; XVIII, XXIV i XXV kom), 
wszyscy ur. w r. 1891 i (XIV, XV, XVII, 
XVIII, XXIV i XXV kom.), wszyscy ur, w r. 
1892 — w komisji w koszarach 1 p. szwa- 
dronu taborów ul, 11 Listopada Nr. 13a 
oraz 

3) przynależni ewidencyjnie do P. K, U. 
Nr. 4: X kom.), wszyscy ur, w r, 1895 i 189% 
— w komisji Nr. 1 (koszary Blocha w Al. 3 
Maja 9). (XIX kom.), wszyscy ur. w r. 1897, 
1898, 1899, 1877 i 1891 — w komisji Nr. 2 
(koszary 1 p. lotniczego w Mokotowie, bud. 
bud. Nr. 5) i (XXII kom.), wszyscy ur. w r. 
1887 i 1898 w komisji Nr. 3 koszary Blocha, 
w AL 3 Maja Nr. 9). 


Pobór, Dzisiaj 30 b. m., w lokalu przy ul. 
Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa komisja 
poborowa dla poborowych zamieszkałych 
w komisarjatach 14, 15, 17, 18, 20 i 24, pod- 
legających P, K. U. Nr. 3. Na komisję tę 
winni stawić się wszyscy ci poborowi, któ- 
rzy dotąd obowiązku tego z jakichkolwiek 
powodów nie dopełnili, 


Rozstrzygnięcie konkursu im. G. Piramo- 
wicza. Komitet konkursu im, Grzegorza Pi- 
ramowicza, wyłoniony przez Warszawskie 
lekarskie dla nagrodzenia 
jakiegokolwiek działu 
lub  nadesłanej 


Towarzystwo 
| najlepszej pracy z 
higjeny szkolnej, wydanej 
Towarzystwu w r. 1928, z czterech rozpa- 
trywanych prac wyróżnił i nagrodził książ- 

szkolnej w Warszawie, p. dr. 


działywania na umysł i wolę dziatwy szkol- 
nej w celu wdrożenia jej do stosowania za- 
biegów higjenicznych. 


Wesołe „Andrzejki“. W sobotę 1 grudnia 
r, b. Polski Klub Artystyczny (Hotel. Polo- 
nia) urządza dla swoich członków i gości 
tradycyjną zabawę „Andrzejki”*, W progra- 
mie: lanie wosku, wróżby, korowodyź kogut 
na sali i t, d. Pocz, o godz, 10-ej w. 


Koło Prawników studentów Uniwersytetu | 


Warszawskiego, urządza w Auli Uniwersy- 
tetu w niedzielę, 2 grudnia o godz. 12-ej w 
poł. pierwszy ` Turniej Krasomówczy mło- 
dych prawników, W turnieju biorą udział 
studenci Wydziału Prawa Uniwerysytetu 
Warszawskiego, Jury stanowią Dziekan 
Wydziału Prawa prof. T. Brzeski, Prodzie- 
kan prof, E. Jarra oraz lektor 
dykcji p. M, Frenkiel, 


Odczyt T-wa Klubów Kobiet Pracujących, 
Dziś, o godz. 7.30 pp. w sali Spółdzielni 
Spożywców (Chłodna 29), odbędzie się od- 
czyt, inspektorki pracy, ob. Leśniewskiej na 
temat: „Organizacja i 
stacji”. 


retoryki i 


prowadzenie lotnej 


| le dwa ALA n ma AAN A NE oban wół 


SPRAWA O ZABÓJSTWO 
POETY GRUZIŃSKIEGO 


Wyznaczono na wczoraj sprawa Le Bru- 
na — oskarżonego o zabójstwo poety gru- 
zińskiego L. Kuruliszwillego, uległa odro- 
czeniu z powodu niestawienia się świad- 
ków. 


Wykwintna Garderoba Męska 


gotowa i na zamówienie 


I. REICHMAN 


Warszawa, Św.-Krzyska 19. Tel. 206-51. 


W WIELKIM WYBORZE: 


PALTA, FUTRA, KURTKI SKÓRZANE, 
KURKI, KOŻUSZKI | t p. 


WARUNKI DOGODNE. 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 


stwa wchodzące. Przyj- 
muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 
=== MIESIĘCZNIKI. --=-— 
Ceny niskie. 


Warszawa, Warecka 7. 


w OOO NN NN, 


LUDZIE TYMCZASOWI 


Po wojnie wytworzył się — w niepoko- 
jąco wielkiej ilości — typ „człowieka tym- 
czasowego”, człowieka bez żadnego planu, 
bez jutra, z dnia na dzień . Z nieszczęsną 
dewizą „aby dalej”... a potem — jakoś to 
będzie” — bez myśli o jutrze idzie taki 
„tymczasowiec* przez życie linją dziwnie 
zygzakowatą, to przystaje, to cofa się, za- 

| wadza, kołuje, drepcze w miejscu, nie posu- 
wając się naprzód do żadnego wytkniętego 
celu, 

I żebyż to męczył się taki sam! Gdzież- 
tam! Szuka sobie towarzystwa — żeni się, 
zakłada rodzinę, ma dzieci... Jest mu teraz 
raźniej — męczą się w kilkoro, I znowu — 
aby dziś, aby dalej, bo przecież — „jakoś 
to będzie”! 

Wy wszyscy, dobrze myślący, mężowie, 
ojcowie rodzin, ludzie wytykający sobie ja- 
kiś cel w życiu i drogę, — za fundament wa- 

| szego domu i rodziny przyjmijcie obowiązek 
zabezpieczenia przyszłości sobie i rodzinie, 

Jeżeli więc, nie jako ci „tymczasowi” de- 
cydujecie się żyć z myślą o jutrze, pracować 
nie tylko po to, aby opędzić potrzeby dnia 
dzisiejszego, — musicie oszczędzać! 

Skoro oszczędzacie — musicie nadać tej 
oszczędności formę najdoskonalszą a miano- 
wicie — formę 

ubezpieczenia życiowego P, K. O. 

W ten sposób, drogą systematycznej, przy* 
musowej oszczędności, zabezpieczycie kapi- 
tał na spokojną starość, albo w razie wy* 
padku śmierci „rodzina wasza nie zostanie 
w nędzy, dziedzicząc fundusz, do którego wy 
dążyliście; ten spadek pozwoli jej przetrwać. 

A inaczej — biada! Zostaną po was, jak 
mówi poeta — „tylko kręgi na wodzie i śla- 
dy na piasku", Nic, Zero . Mogiłka na 
cmentarzu ubogich — no i rozbita, zrozpa* 
czoną rodzina — w nędzy. 

Piszcie jeszcze dzisiaj po informacje ubez- 
pieczeniowe do P, K. O. w Warszawie. Po- 
dajcie nam swoje nazwisko, wiek i adres. 


L4 
Z sadów. a, 
SPRAWA BANDY FAŁSZERZY 
PASZPORTÓW. 

Wczoraj w Sądzie Okręgowym miała być 
| rozpatrywana sprawa bandy fałszerzy pa- 
| szportów zagranicznych. 

Banda ta, pa czele której znajdował się 

Daniel Bachrach b. kierownik brygady fał- 
| szerskiej warszawskiej policji śledczej, była 
| zerganizowana na wielką skalę. Nie tylko 
| fabrykowano paszporty i sprzedawano je 
| pe kilkaset dolarów za sztukę ale dostar- 
| czano portom francuskim całe partje emi- 
| grantów, zaopatrzonych w fałszywe pasz- 
porty. 

Przy likwidacji bandy okazało się, że 
działalność swą posunęła ona nawet do re- 
| zerwowania sobie hoteli zagranicą dla 
swych ofiar. h 

Za usługi, oddawane bandzie, Bachrach 
miał otrzymywać jakoby setki dolarów. 

W czasie likwidacji afery fałszerskiej are- 
sztowano: Józefa Rabińskiego, Iwańskiego, 
Eljasza Gorena, Arona Kołodnego, Józefa 
Hoffa, Samuela Weinsteina, Chaima Judel- 
mana, którzy pełnili w „przedsiębiorstwie” 
funkcję pośredników; Dawida Cukermana, 
| Berka Echta, Lejbusia Echta, Monka Pife- 

ferbauma i Joska Gryndblata — spełniają» 
cych obowiązki techników. Prócz tego za- 
aresztowano kilkunastu emigrantów, którzy 
świadomie posługiwali się fałszywemi pa- 
szportami, 

Główni oskarżeni w tej sprawie — Ra- 
biński, Weinstein, Green i Cukerman zbie- 
gli zagranicę, korzystając, iż zwolniono ich 
za kaucjami, Rozesłano za nimi listy goń- 
cze. 

Na rozprawie ława oskarżonych została 
szczelnie wypełniona, gdyż zajęło ją aż 23 
oskarżonych. Ą 

Wobec całego szeregu wniosków zgło- 
szonych przez obronę, sprawa uległa odro- 
czeniu. k IKA. 


Dr. Jan Ałapin Patefony, Dar- 


go wood || a 


Ch. skórne wener. ana- 

lizy, niemoc pie. Lecz, |”. V!elkim wyborze 

światłem. 9-814 Niés oraz płyty najnowszych 

zam, | prac,'uwzględn. nagrań na dogodnych 
t warunkach po cenach 

najniższych poleca 


OGłOSZENIA owsa eeN 
drobne Potrzebni re 
Podwójna “i. Ew.. Zaleszae sie 


osobiście w godzinach 
10—15 I 17—19, Sena- 
torska. 14. Koło Sto- 
łeczne Komitetu Floty 
Narodowej. 


Leby sztuczne, 


plombowa- 
nie, usuwanie najtrud= 
niejszych zębów bez 
bólu. Członkom Kasy 
Chorych specjalne 
ustępstwo. Lekarz 
dentysta Boczkowski 
Elektoralna 51, > 


nica — na samocho 
dach szkolnych Kur- 
sów H. Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim- 
ska 27, Szkoła pro- 
wadzi osobne kursy 
motocyklowe. 


do- 
bre- 
SZNYCINTZ 
go rzemieślnika, któ” 
ry też doglądać musi 
wszelkie maszyny do 
wyrobu organków 
przyjmie Przemysł 
Muzyczny, Świecie 
nad Wisłą. 


Zdubiono Zx 


Robotnicy po- 


pierajcie swoje 
1928 r. książkę człon- 
kowską Kasy Chorych pismo 
na imię Fiszera Frisz- ` 
mana. codzienne. 


A 


w NIEZROZUMIAŁE. 

 —— Zarząd wystawy obrazów zwrócił 
-mi ten obraz z powodu braku miejsca. 
Taki mały obrazek!... 


'W PODRZĘDNEJ JADŁODAJNI. 


— Widzisz kochanie, . befsztyk 
jest zbyt twardy do jedzenia. Ale za 
to możemy w nim ślicznie wyryć nasze 
imiona. ` 


ten 


Z KONSERWATORJUM 


MOZART W STOW .MIŁOŚNIKÓW DAW- 
NEJ MUZYKI — KONCERT UCZNIÓW 
P. BRUSENDORFOWEJ. ` 


Mamy kwartet smyczkowy polski! Pp., 0- 
zimiński, Kamiński, Dworakowski L., i Wił- 
komirski tworzą zespół dobrze dobrany, 
który oby tylko nie rozleciał się z czasem 
i częściej prezentował nam utwory w ro- 
dzaju mozartowskiego kwartetu D-dur, wy- 
konańego b. pięknie na ostatniej audycji 
Stow. Mił. dawnej muzyki, Co do komicz- 
nego sekstetu Mozarta  „Dorfmusikanten” 
(„Muzykanci wiejscy'”) lepiej, myśle, po- 
wstrzymać się w ocenie, gdyż, zdawało mi 
się, luki były w obsadzie i w wykonaniu 
i niewiadomo było, gdzie się: kończył Mo- 
zart, a gdzie zaczynała się przeszarżowana 
nieco i nadto skłonna do „odmalowywania” 
sytuacji inicjatywa odtwórców, 

P. Brusendorfowa przedstawiła 
ubiegłym tygodniu pokaźne owoce swojej 
pracy pedagogicznej, Dwie uczennice tej 
profesorki zwracają już dziś uwagę: p. Zofja 
Mazanowska - Daabowa (duży głos i inteli- 
_gentna interpretacja) i p. Marja Kuncewi- 
czowa, wykonawczyni interesującego reci- 
talu, poświęconego najnowszej pieśni ' fran- 
cuskiej, H. D., 

Dewizy New York notowano 8.90, Tran- 
zakcje kablem New York przeprowadzono 
między bankami na 891.90 za 100 dolarów. 
Dewizy europejskie utrzymały się naogół w 
granicach wczorajszych notowań. W obro- 
tach międzybankowych płacono za dewizy 
Berlin 212.60, za dewizy Gdańsk 172,95, Na 
rynku prywatnych dolary 8.8814, ruble zło- 
te 4,64, czerwońce sowieckie 1.90 dolarów. 
„Giełda akcyjna wykazywała w dalszym 
ciągu usposobienie mocne, Wszystkie pa- 
piery były w silnym popycie. Interesowano 
się w szczególności znacznie Węglem, który 
podniósł się z 100.00 na 101.75, Lilpopami, 
Modrzejowem i Starachowicami; te ostatnie 
zyskały 0.75 zł, na sztwce. W grupie papie- 
rów państwowych podniosła się 4% Premjo- 
wa Pożyczka Inwestycyjna z 11500 na 
115.50, a 5% Pożyczka Dolarowa z 105.00 
na 106.00, Listy zastawne ziemskie niezna- 
cznie się obniżyły, W popołudniowych o- 
brotach pozagiełdowych notowano: Bank 
Polski 174.00, Starachowice 41.50, Modrze- 


nam w 


jów 34,25 w żądaniu, Lilpopy 38.50, Rudzki | 


L 


ż WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
su 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolo 
gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
ście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


42.00, Węgiel 101.50. 


gr. 30. drobne za wyraz 


drożej. Układ ogłoszeń w tek 


„ROBOTNIK”, piątek, 30 listopada. 


ZE SPORTU 


OGÓLNOPOLSKI KURS INSTRUK- 
TORSKI Z. R. S. S. 

Z. R. S. S. organizuje w Warszawie w 
czasie od 1 do 14 stycznia 1929 roku 
kurs imstruktorski (całodzienny), obli. 
czony na 25 osób. Program kursu obej- 
muje: 

1. Socjalizm (6 godzin). l 

2, Formy ruchu robotniczego (2 go- 
dziny). ` j 

3, Ochrona pracy (1 godzina). 

4. Ustrój społeczny i gospodarczy Pol- 
ski (5 godzin). 

5, Ideologja sportu robotniczego (4 g). 

6. Metodyka pracy w klubie: 

a) sportowej (7 godzin), 
b) organizacyjnej (4 godz.), 
c) kult.-.oświatowej (3 godz.). 

1. Technika pracy w klubie (sekcje, 
sekretarjat, kasa) (4 godz.). 

8. Urządzanie warunków  treningo- 
wych (1 godz.). 

9, Przepisy sportowe (4 godz.). 

10. Hygiena sportu wogóle i sportu 
robotniczego w szczególności (3 godz.). 

11. Gimnastyka, gry (24 godz.). 

Wpisowe wynosi 11 zł. od osoby. U- 
czestnicy za powyższą sumę uzyskują 
lokal i utrzymanie, Prawdopodobnie u- 
zyskane zostaną ulgi kolejowe w drodze 
powrotnej (66 proc). 

Uczestnicy winni przywieźć ze sobą: 
koc, bieliznę pościelową i minimum dwie 
zmiany osobistej (łóżko, materac i po- 
duszkę otrzymają w Warszawie), 


Wczoraj popołudniu wynikł pożar 
przy ul. Żelaznej 54, na I-ym pięt:ze w 
' składzie mebli firmy „Thonet-Mundus". 
Pierwszy spostrzegł ogień magazynier, 
65-letni Fryderyk Gebauer. Okrzyk jego 
| „Pali się” usłyszał Stanisław Chojnac- 
| ki, robotnik, który też zawiadomił o 
pożarze firmę i straż ogniową. Gdy 
Chojnacki powrócił, nie mógł już otwo- 
rzyć drzwi. Dopiero przybyli strażacy 
po wyrąbaniu otworu w drzwiach do- 
stali się do składu. Po godzinnej akcji, 
pożar zlokalizowano, zaś dogaszanie 
zgliszcz trwało do godziny 4 popoł. 

Wkrótce po wejściu do palącego się 
składu, strażacy natknęli się na leżące- 
go. na podłodze nieprzytomnego maga- 
zyniera Gebauera. Obok starca znale- 
ziono pusty aparat do gaszenia ognia 


TEŚĆ ZASTRZELIŁ ZIĘCIA 


Nocy ubiegłej we wsi Bierzbło 65-letni 
Franciszek Lorenc, na tle panującej oddaw- 
na niezgody, zastrzelił z fuzji swego zięcia 


ZŁODZIEJSKA PRZYSŁUGA ZA 5 TYS. ZŁ. 


„Jan Keller podejmował wczoraj 16.000 zł. 
w kasie wydziału kanalizacyjnego Magistra- 
tu m. Warszawy. Pieniądze Keller podjął 
przy okienku i, przeliczając paczki bankno- 
tów, odkładał je na bok na oparcie przy o- 
kienku. Kiedy odebrał już wszystkie pie- 
niądze i chciał je zapakować w teczkę, spo- 
strzegł ku swemu przerażeniu, że pięć ty- 


- DZIECI GINĄ : 


14-letnia Sala Szul (Łódź), dnia 26 br m.| i dotychczas nie powrócił, Rysopis: wzrost 
wydaliła się z domu rodziców w niewiado- | nizki, krępy, ciemny blondyn, oczy niebies- 


mym kierunku i więcej nie powróciła, 


— 14-letni Stefan Modzelewski, dnia 25 | nych, (WAD). 


b. m. wyszedł z domu przy ul, Pańskiej 59 


SZKIEŁKA ZA 740 ZŁ. 


Ernest Szwarc (hotel Angielski) był za- 
czepiony na pl. Marszałka Piłsudskiego 
przez dwuch nieznanych oszustów, od któ- 


| rych kupił dwa szkiełka, przypuszczając, że 


są to brylanty. Dopiero gdy Szwarc udał 


GROŹNY POŻAR PRZY UL. ZELAZNEJ 
ŚMIERĆ MAGAZYNIERA W PŁOMIENIACH 


Kandydaci winni być zgłaszani do 15 
grudnia, Każdy kandydat winien wy- 
pełnić kwestjonarjusz załączony do ko- 
munikatu i przesłać go do Sekretarjatu 
Gen. Z. R. S. S$, po uprzedniem po- 
świadczeniu przez Prezydjum R. S. K. 
O. (względnie podokręgu czy klubu). 

Na podstawie tych  kwestjonarjuszy 
Sekretarjat Gener. Z. R, S. S, zade- 
cyduje o przyjęciu kandydata. Decy- 
zja ta zostanie zakomunikowana klubo- 
wi. Wpisowe w terminie do 24 grudnia 
r. b., winno być wpłacone na konto cze- 
kowe Z. R. S. S. (wpłaty przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe) Nr. 17.800. 

Zgłoszenia po terminie nie będą u- 
wzgiędniane, =. 

Kandydaci na kurs, którzy nie uisz- 
czą opłaty w terminie do 24 grudnia r. 
1928 zostaną wykreśleni z listy. 

Towarzysze! Szwankuje jeszcze pra- 
ca sportowa w naszych klubach, sporo 
jest usterek w naszej organizacji. Sta- 
rajmy się je usunąć, Osiąśnąć to mo. 
żna jedynie drogą wykształcenia instru- 
ktorów. Żądamy więc byście uczynili 
wszystko od was zależne, by kurs ten 
został należycie obesłany. 

Całą prasę partyjną prosimy o prze- 
druk. 

KOMUNIKAT W. R. S. K. O. 

Zawiadamia się, że w dniu dzisiejszym o 
godz. 7-ej wiecz. w lokalu W. R. S. K. O., 
Warecka 7, odbędzie się zebranie towarzy- 


„Minimax". Widać, że Gebauer w pier- 
wszej chwili' nie stracił przytomności, 
lecz zajął się ratunkiem. Niestety gęsty 
gryzący dym spowodował że statzec 
omdlał i upadł, Gdy starca wyniesiono 
na podwórze, dawał on jeszcze slabe 
oznaki życia. Lecz niestety, usilne za- 
biegi lekarza Pogotowia, okazały się 
już nadaremne. 

Zmarły tragiczną śmiercią pozostawił 
żonę i siedmioro dzieci. Pastwą poża- 
ru, którego przyczyn jeszcze nie ustalo- 
no padło 10—12 wagonów mebli, w tej 
liczbie większość mebli uległa uszko- 
dzeniu przez dym i wodę Straty wyno- 
szą około 100 tys. zł Skład był aseku- 
rowany w Tow. „Polonja i Snop" — na 
sumę 150 tys. z. (WAD). 


31-letniego Józefa Skrobuszewskiego, który 
szedł pod okno teścia celem . wywołania 
swej żony. Zabójcę aresztowano. (WAD). 


sięcy złotych mu brak. Widocznie w tłoku 
osób cisńącyc hsię do okienka kasowego 
znalazł się złodziej i pomógł Kellerowi pod- 
jąć pieniądze. Mimo natychmiastowego alar- 
mu i kontroli publiczności znajdującej się 
przy kasie, ani pieniędzy, ani żadnej podej- 
rzanej o kradzież osoby nie zatrzymano. 


(K. C). 


kie, twarz okrągła, bez znaków. szczegól- 


się do jednego z jubilerów na pl. Teatral- 
nym, celem oszacowania „brylantów” do- 
wiedział się, że są to szkiełka imitujące łu- 
dząco brylanty, za które zapłacił 740 zło- 
tych. (WAD). 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 


Przy ul. Pawiej 100 spadł z rusztowania z 
wysokości 1-go piętra 40-letni Feliks Krajo- 
wy, murarz (Folwarczna 14). Doznał on po- 


tłuczenia klatki piersiowej i poranienia gło- 
wy. Po opatrunku, Krajowego przewieziono 
do szpitala na Czyste. (WAD). 


W dniach najbliższych wyjdzie z druku książka p. t. 


oraz sprawozdanie szczegółowe z 


Robotnicza”, 


z uchwalonemi rezolucjami i wnioskami. 
Zamówienia prosimy kierować do Składu Głównego, „Księgarnia 
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szów, którzy zostali wybrani do Komisii 
Matki na konferencji odbytej w dniu 18 b. 
m. mies. 

Wobec powyższego wzywa się tow. tow. 
Ryngmanową, Koneckiego, Polaka, Gotliba 
Filipczaka, Piłacika, Jabłońskiego, Truszew- 
skiego, Szlichla, Gielickiego oraz Księżaka 
by zgłosili się na zebranie powyższe punk- 
tualnie, 


DOROCZNA KONFERENCJA KLUBÓW 
W. R. S. K. O. 

W niedzielę, dn. 2 grudnia r. b. o godz. 
10 rano, odbędzie się w lokalu Gazowni, 
przy ul. Ludnej Nr. 10, dalszy ciąg konferen- 
cji dorocznej W. R. S. K. O. Na porządku 
dziennym wybór nowych władz W. R. S. K. 
O. i wolne wnioski. 


ZAWODY HIPPICZNE W ZAKOPANEM. 


Jak wiadomo w Zakopanem utworzył się 
komitet, który przystąpił do zorganizowania 
pierwszych w Polsce wyścigów konnych na 
lodzie i śniegu. Odpowiedni teren wyszut- 
kano już na Olczy, gdzie przystąpiono do 
budowy stajni na 60 koni. Stajnie te mają 
pozostać na stałe, bowiem inicjatorzy wyści- 
gów chcą urządzać je w Zakopanem i latem 
i zimą. (PAT.). 


SKRA (KOMB.) — PROMIEŃ. 


* Jutro na boisku Skry o godz. 13.30 odbę- 
dzie się mecz towarzyski pomiędzy robotni- 
czemi zespołami Skry i Promienia. Ze wzglę 
'du na to, że Promień znajduje się w dobrej 
formie mecz może być ciekawy. 


NE la ww 


MILITARYZM NA EKRANIE 


Ka 

Zawsze popieramy zasadę wyśw'etla- 
nia polskich nadprogrumów Niejedno- 
krotnie podkreślaliśmy na łamach na- 
szego pisma zarówno potrzebę nakrę- 
vania takich „aktualji” i wysyłania ich 
ewentualnie zagranicę jak również wy- 
rażaliśmy zadowolenie z powodu uda- 
tnych poczynań w ty:n względzie W 
dodatkach aktualnych „rzeczą 'ednak 
najważniejzą jest rozmaitość, Cieszyli- 
śmy się tedy widząc, że nasze wytwór- 
nie bardzo dobrze właśnie z tego za- 
dania się wywiązywały. 

Ostatnio nastąpiła zmiana. Jak i 
wszędzie w Polsce tak i na ekranach 


militarystyczny. Z polskich dodatków 
„nad program" we wszystkich "turach 
oglądamy rewje wojskowe, szkoły woj- 
skowe (i policyjne), święta pułkowe 
i t. d. Publiczność naogół jest cierpli- 
wa, ale w dniu wczorajszym w kinie 
Światowid” gdy zaczęto znów wy- 
świetlać rewję na placu Mokotowskim 
dnia 11 listopada — publiczność zbun- 
towała się i zaczęła tupać 

O ile owe produkcje krajowe wysy- 
łane są zagranicę wyrabiamy sobie o- 
%inję, że główną atrakcją i treścią ży- 
cia w Polsce są święta, rocznice, ob 
chody i rewje wojskowe Dlatego. że 
nasi oficerowie ładnie wyglądają na e- 
kranie, nie racia jeszcze zasypywać 
świat temi okolicznościowemi zdjęcia- 
mi. Wystarczy chyba fakt. iż w każdym 
polskim filmie z reguły znajduje się 
przynajmniej jedna szarża kawa!eryj- 
ska i choćby jeden z bohaterów służy 
w wojsku (co daje okazję do filmowania 
życia obozowego, scen batalistycznych 
i innych tym podobnych atrakcy). 

Ekran polski nie może być -jedynie 
ekspozyturą militaryzmu. i 


AN E NACE 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
SOBOTA. 


11.56 —\12.10 Sygnał czasu z Warsz, Obs, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
oraz komunikat lotniczo - meteorologiczny, 
12.10 — 15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Ko- 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
nadprogram. 15.20 — 15,45 Odczyt „ Co 
można obserwować na niebie w m. gru- 
dniu”. 15.45 — 16.00 Komunikat samorzą- 
dowy. 16.00 — 16.55 Program dla dzieci. 
16.55 — 17.10 Przerwa. 17.10 — 17.35 Od- 
czyt p. t. „Wychowanie obywatelskie jako 
jeden z głównych celów nauczania historji 
w szkole ogólno kształcącej. 17.35 — 18.00 
„Z dziejów i przeżyć narodu”. 18.00 — 18.45 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie, 18,45 — 19.00 Przerwa. 19.00 — 
19.20 Rozmaitości, 19.20 — 19.30 Przerwa. 
19.30 — 19,55 „Radjokronika”. 19.56—20.00 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. 20.00 — 20.05 
Komunikat rolniczy. 20.05 — 20.30 „Bocz- 
na Antena", 20.30 Koncert wieczorny. 22,00 
— 2.30 Komunikat lotniczo - meteorologi- 
czny. Komunikaty: policyjny, sportowy, 
nadprogram..22.30 — 23.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej. 


polskich zapanował bezwzględnie duch 


ô 


i 
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SLUB ARNE BORGA 


Szwedzki mistrz pływacki Arne Borg 
zaślubił pannę Lindberg, bratankę słyn- 
nego lotnika amerykańskiego. 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 
Wielki 

o 8-ej'w. „Trystan i Izolda” 
Narodowy 

o 8-ej w. „Lelewel“ 
Letni 

o B-ej „Polka w Ameryce" 


Teatr „Ateneum“ (ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20). Dziś o godz: 8-ej wiecz. „Andrzejki” 
i „Bohaterom w hołdzie”. Jutro „Bohate- 
rom w hołdzie”, Wszystkie bilety sprzeda- 
ne. 

Teatr Wielki Z-powodu nagłej choroby 
p. Freszla, zamiast „Tristana i Izoldy" dana 
będzie „Tosca”, z występem gościnnym p. 
Plifer - Lax. 

Bilety nabyte na „Tristana i Izoldę'* waż- 
ne są na „Toscę”. 

Teatr Letni. „Polka w Ameryce". 


Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych 
„Lelewel". 


Teatr Polski. Dziś „Ostatnia nowość”, W 
niedzielę o godz. 3-ej popoł, po raz ostatni 
„Broadway”. 

„Kokoty z Towarzystwa" w Teatrze Le- 
tnim“. W piątek przyszeło tygodnia prem- 
jera komedji w Teatrze Letnim „Kokoty z 
towarzystwa”. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Murzyn War- 
szawski', W niedzielę o godz. 4-ej popoł. 
po cenach zniżonych „Oto kobieta", | 

Teatr Praski. W piątek „Wieczór Listo- 
padowy" i część koncertowa. W sobotę 
„Majster i Czeladnik** i „Wieczór Listopa- 
dowy". 

Teatr „Czerwony As". „Coś dla dam". 

. Teatr „Qui Pro Quo". „Rób coś”, 

Cyrk. Dziś o godz. 8.15 wiecz, program 
listopadowy. 

Koncert Tria Kmita, W poniedziałek, 3 
grudnia koncert w sali Konserwatorjum 
ij Kmita, Bilety, Marszałkowska 98, Or- 

is, 

Wieczór pieśni Stanisławy Argasińskiej. | 
We wtorek 4 grudnia w sali Konserwator- 
jum konćert, polskiej pieśni poświęcony. 
Cały program wykona pieśniarka Stanisła- 
wa Argasińska, Bilety, Marszałkowska 98, 
Orbis. 3 

„Morskie Oko” (Jasna 3. Codziennie 
„Klejnoty Warszawy". Początek o godz. 
1.30 i 10 wiecz. f 

z Filharmonii. Dzisiejszym koncertem 
symfonicznym dyrygować będzie Emil Co- 
oper. W koncercie weźmie udział świetny 
wiolonczelista Arnold Fóldesy i grać be- 
dzie koncert wiolonczelowy Haydna i so- 
natę Brevala. Część orkiestrowa zawiera 
symfonję Es-dur Haydna i trzy poematy 
symfoniczne: „Anhelli* Różyckiego, „Kor- 
sarz” Rytla i „Dryjady” Aubert'a. Poranek 
niedzielny poświęcony będzie Wagnerowi 
i Lisztowi. Solistkami będą pp. Maryla Bre- 
slauerówna (fortepian) i Sven Nilson 
(śpiew). sa i 

Vasa Prihoda w Filharmonji. Rozgłośnej 
sławy skrzypek Vasa Prihoda da się słyszeć 
w niedzielę na koncercie popołudniowym, 
na którym wystąpi z własnym recitalem i 
odegra między innemi utwory Pfitznera 
(sonata), J. S. Bacha (Chaconna), Vieux- 
tempsa (koncert. skrzypcowy), Sarasatego, 
Czajkowskiego, Elgara, R. Straussa i in. 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm, 


głoszenia zagraniczne o 


proc. 
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